Czwartek, 28. Maja 1908. 


dawe Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
i Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
sta [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
y à Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
WSE TI dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
, lsmanna I, 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


W poniedziałek, dnia 25 maja b. r. 
godzinie 11 przed południem odbył się w 
i Mkowym kościele parafialnym ślub Jej Oes. 
a Wysokości Najdostojniejszej Arcyksię- 
gazki Maryi Anny z Jego Królewską 
„JSokością Eliaszem Bourbon Księ- 
tiem Parmy. 

œ Po zawiadomieniu przez pierwszego 
Mitlkiego ochmistrza Dworu, udał się Jego 
8. i Król. Apostolska Mość o oznaczonej 
Odzinie, w otoczenieniu najwyższych Osób, 
Pprzedzony orszakiem Dworu męskiego w 
_ Oach galowych i Ministrów, przez aparta- 
Renty, w których ustawioną była gwardya 
2 do zamkowego kościoła parafial- 
0. 
= Najwyższe Osoby postępowały w nastę- 
pym porządku: Jego Wysokość książę Au- 
5481 Sasko-Koburski, Ich Ces. i Król. Wysokości 
_SJd. Arcyksiążęta: Rainer, Eugeniusz, Fry- 
gy t Franciszek Salwator, Leopold Salwator, 
otr derdynand, Józef Ferdynand, Ludwik 
Eer, Ferdynand Karol, i Franciszek 
ĉtdynand d'Este, Ich Królewskie Wy- 
“ości Ferdynand Książę Kalabrii, Ksią- 
t Alfons Bourbon i Alfons hrabia Caserta, 
$zyscy parami;  * 
a Jego Ces.' i Król. Apostolska Mość i 
jego Królewska Wysokość Robert Książę 
_ *Imy z Najdostojniejszym Oblubieńcem Elia- 
m Bourbon Księciem Parmy; 

Ich Ces. i Król. Wysokości Najd. Ar- 
"kajężne Marya Józefa i Izabella z Najdo- 
Mniejsza Oblubienicą Arcyksiężniczką Ma- 

Anną ; 


Sisty paryskie. 


Paryż w maju 1908. 


(Wirgina królewska. — Entuzyazm oficyalny i 
(Zm prywatne. — Zmobilizowanie policyi. — 
o książęcy. — Chronique scandaleuse : 
Bota, Otero i Liana de Pougy, czyli kaprysy 
pi łu. — Jaskinie występku i żółte niebez- 

üstwo. — Salon paryski zjawiskiem raczej 
stę, zyskiem niż artystycznem. — „Olou“ wy- 
sont « sarkofag Ruchomowskiego. — „Les affaires 
chod les affaires“ (Oktawiusza Mirbeau). — Do- 
J teatrów paryskich. — Nowe dzieło La- 

nessana). 


(Ciąg dalszy). 
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che Gdyby do tych spostrzeżeń ogólnych 
łał, > dorzucić i uwagi poszczególne, nale- 
topo przedewszystkiem podnieść bardzo 
wiątWszechniony zwyczaj zamalowywania 
bojat, ch płócien! przedmiotami zupełnie o- 
dok tymi i niezajmującymi. Obok tego braku 
sogi w motywach narzuca się każdemu 

Zegaczowi także wieczne i niestrudzone 
nię anie efektu, który raz miał powodze- 
Śęj, | Szystkie te ogólne i szezególne wła- 
Ci, a raczej wady są tak rozpowsze- 
Ne w całej dziedzinie francuskiego no- 
Sało Gsnego malarstwa, że podział na dwa 
Stogai? — nie przedstawiające w rzeczywi- 
dag „Prawie żadnych cech odrębnych, wy- 
musi rzeczą zupełnie zbyteczną. A. 
„Towarzystwo narodowe sztuk pięk- 
l Związek artystów francuskich, mają 
swój osobny Salon, osobny dzień Ver- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie I6 K., kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | litoracx!", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostoj- 
niejsze Areyksiężne: Marya Anuncyata, Ali- 
cya, Wielka Księżna Toskany, Blanka, Ma- 
rya Walerya i Klotylda, Ich Królewskie Wy- 
sokości Marya Antonina, Księżna Parmy, 
Księżna Marya de las Nives Bourbon i Księ- 
żna Marya Teresa Bawarska oraz Jej Ces. i 
Król. Wysokość Księżna Karolina Sasko-Ko- 
burska, wszystkie pojedyńczo. 

W otoczeniu Jego Ces. i Król. Mości 
znajdowali się: wielki podkomorzy Dworu, 
kapitanowie gwardyi przybocznej i generał- 
adjutant. 

Wielcy ochmistrzowie i wielkie ochmi- 
strzynie towarzyszyły Najwyższym Osobom. 

Gwardya łuczników i przyboczna gwar- 
dya węgierska stanowiły poboczny orszak 
Najwyższych Osób. 

Przy wejściu do kościoła powitał za- 
proszony do dania ślubu kardynał książę Ar- 
cybiskup wiedeński na czele duchowieństwa 
Najwyższy Dwór. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość u- 
dał się wśród odgłosu trąb i bębnów na Swo- 
je miejsce pod baldachimem w prezbiteryum, 
a Najdostojniejsi Oblubieńcy przystąpili do 
ustawionego przed wielkim ołtarzem klęczni- 
ka, inne zaś najwyższe Osoby zajęły miejsca 
po stronie Ewangelii. 

Nuncyusz papieski zajął miejsce przy 
przygotowanym dla niego klęczniku w pre- 
zbiteryum. 

Obecne w Wiedniu a niewymienione 
wyżej najwyższe Osoby znajdowały się w o- 
ratoryum. 

Kardynał książę Arcybiskup dopełnił 
wedle przepisanego rytuału ceremonii ślu- 
bnej, poczem odprawioną została Msza św. 
i odśpiewano Te Deum. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


h 


Następnie po udzieleniu przez kardy- 
nała ks. Arcybiskupa błogosławieństwa pon- 
tyfikalnego, Jego Ces. i Król. Mość z Nowo- 
żeńcami i innemi najwyższemi Osobami opu- 
ścił kościół wśród odgłosu trąb i bębnów i 
powrócił przez wielki apartament ceremonial- 
ny do Swoich komnat. 


Jego (es.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. nadać najmiłościwiej prezydento- 
wi galicyjskiej Izby lekarskiej we Lwowie, dr. 
Edwardowi Gerard- Festenburgowi, 
order Żelaznej Korony III. klasy z uwolnie- 
niem od taksy, a lekarzowi dr. Feliksowi 
Sielskiemu we Lwowie, krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości zamianował star- 
szych naczelników kancelaryjnych: Włady- 
sława Hajdukiewicza w Tarnowie i Ma- 
ksymiliana Kóhlera w Wadowicach, dy- 
rektorami kancelaryj, pierwszego dla sądu 
krajowego w Krakowie, drugiego dla wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 maja. 


(Przegląd polityczny). 

P. Podewils, bawarski prezydent mini- 
strów jedzie do Berlina, podobno w tym celu, 
aby osobistem staraniem załagodzić spór kon- 
stytucyjny, jaki miał wybuchnąć między 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe pe 
20 kal. od jednego wiersza miary patitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Fisusmanna |. 9. i w biurze Lü- 
dwika Plehna ul. Karola Ludwika i. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


Prusami i Bawaryą. Antagonizm jest dawny. 
Jego zaród tkwił już w konstytucyi wersal- 
skiej. Już wtedy chwile upojenia jednością 
Niemiec i tej jedności ogromem, fundamen- 
tem chwały, na którym jedność zbudowano, 
łączyły się z uczuciami niejakich zawodów 
i żalów, które, przygłuszone głosami tryum- 
fu, nie miały ani siły ani odwagi zdobyć się 
na samoistny wyraz. Ale kiedy czas zachwy- 
tów przeszedł i w ramach zolbrzymiałych i 
uświetnionych pamięcią zwycięstw rozpoczęło 
się życie normalne, i poczęło wymagać Co- 
dziennego wykonywania obowiązków przez 
nowy organizm stworzonych i codziennego 
ulegania prawom w tym organizmie ugrun- 
towanym, wtedy ciężar obowiązków, zwła- 
szcza obowiązku słuchania praw, dyktują- 
cych posłuszeństwo webec przewagi na wspól- 
nych tryumfach wyrosłej, a nad wszystkimi 
spólnikami ciążącej, dał się uczuć w całej 
swojej niekiedy uciążliwej wadze. 

Pana Podewilsa, którego przyjście do 
władzy powitano w swoim czasie, jako wzmo- 
enienie w królestwie bawarskiem partyi ka- 
tolickiej, a zarazem partyi, stojącej na straży 
odrębności prawno-państwowej Bawaryi i dą- 
żącej do zapewnienia jej możliwie najznacz- 
niejszego wpływu na bieg spraw związku 
cesarstwa niemieckiego, czeka w Berlinie 
niełatwe zadanie, ułatwione przecież — mo- 
żemy powiedzieć — umożliwione tem, że czło- 
wiekiem, który będzie słuchał jego pretensyj 
czy jego usprawiedliwień i będzie na jedne 
i drugie odpowiadał, nie będzie książę 
Bismarck, lecz tylko najbardziej dystyngo- 
wany z jego następców. 

P. Emil Combes odetchnął już po stra- 
chu, przeżytym podczas rozpraw nad pro- 
jektem nieprzejednanego p. de Pressen- 
sé. Ale niezapomni zapewne długo tej przy- 
krej chwili, kiedy ów Kościół, którego on 
jest przeciwnikiem mniej może srogim z prze- 
konania, aniżeli z przymusu, kazał mu drżeć 
o własną skórę ministeryalną. Niezapomni 
tego Kościołowi i niezapomni także tej gwar- 
dyi socyalistycznej, która jeszcze raz upozo- 
wała się w szatę pretoryanów osoby pana 


nissague i osobne Jury. W pierwszym z nich | pomieszania. Zawsze w danej chwili powsta- 


na uwagę zasługuje kilka od dawna już za- 
szczytnie znanych malarzy: Carolus Duran, 
Jacques Blanche, Ignacio Zuloaga, Cottet, 
Besnard i rodaczka nasza Olga Boznań- 
ska, której portrety — bardzo niekorzy- 
stnie zresztą umieszczone, spotykają się je- 
dnak z nader pochlebną. oceną ze strony 
krytyki i publiczności. W drugim Salonie w 
dziale portretów uwagę Polaków zwraca pięk- 
ny portret hrabiego Potockiego przez Roy- 
beta. Salon ten, w ogólności może mniej 
dobrze obesłany niż pierwszy, posiada je- 
dnak „clou“, który ściąga dot zawsze liczną 
publiczność. Jest to w dziale „Objets d'Art* 
umieszczony maleńki sarkofag, dzieło Ru- 
chomowskiego, słynnego fabrykanta tiary 
Saitafernesa. Mały ten, zaledwie 12 centy- 
metrów obejmujący przedmiot, był nawet po- 
wodem homerycznej walki pomiędzy rywali- 
zującemi z sobą Towarzystwami. Związek 
artystów odniósł zwycięstwo i zdobył sarko- 
fag i Ruchomowskiego, który również ogól- 
ne budzi zajęcie i jest jakoby drugiem „elou“. 
Sarkofag ozdobiony jest drobnemi figurkami o 
naiwnej trochę kompozycyi, otacza go pięk- 
ny fryz z masek i gałęzi, wewnątrz zaś 
znajduje się malutki szkielet ludzki cały ze 
złota o członkach ruchomych, istne cacko, 
wskazujące na wielką zręczność w wykony- 
waniu miniaturowych szczegółów. 
Ktokolwiek z nwagą przebiegł obydwa 
Salony, temu nasunąć się musi konkluzya, że w 
całym tym nader urozmaiconym bukiecie dzieł 
artystycznych, nie ma ściśle ograniczonej 
szkoły, że żadne z tych dzieł nie da się wła- 
ściwie pod dokładną rubrykę podporządko- 
wać. Czy i to ma być za wadę uważanem? 
Chyba nie, jeżeli zważymy do jakich nadu- 
żyć w naśladownictwie doprowadził impre- 
syonizm lub Ohavanizm. Nie ma jednak oba- 
wy,iżby z czasem dojść miało do zupełnego 


ją silne a syntetyczne talenty, które z roz- 
strzelonych wysiłków potrafią stworzyć nowy 
kierunek. Ze na talent taki sztuka francuska 
dość długo czeka, to przyczyni się kiedyś do 
podniesienia jego wartości. 

Lecz nietylko w malarstwie i rzeźbie 
budzi się tęsknota za wybitnym talentem, za 
jakiemś dziełem wielkiem a silnem, któreby 
pokrzepiło, podniosło i otuchą napełniło scho- 
rzałą duszę nowoczesnego Francuza. I sztuka 
dramatyczna od długiego czasu wydaje już 
tylko marne płody, które jeżeli czas jakiś 
sztucznem życiem żyją na scenie, to jedynie 
dzięki dźwięcznemu nazwisku — niegdyś 
wsławionego — autora. Gdy reporterska nie- 
dyskrecya — tak zresztą wszechstronnie po- 
żądana — rozniesie wieść, iż jeden z „wiel- 
kich mistrzów* pracuje nad nową sztuką, na- 
tychmiast nowego życia nabiera nadzieja, że 
nowoczesna literatura francuska wzbogaci się 
nareszcie o dzieło pomnikowe. I dobrze się 
dzieje, że już anticipando rozbrzmiewają hy- 
mny pochwalne, bo to umożliwia krytyce po 
wystawieniu sztuki doznany zawód ukryć pod 
pozorami chłodnej grzeczności ; wszakże hołd 
należny mistrzowi z góry już złożono. Tak 
się też rzecz miała z nową sztuką Oktawiu- 
sza Mirbeau: „Les atfaires sont les affaires“. 
Sztuka ta nietylko nie zadowoliła krytyki i 
publiczności, ałe prawdopodobnie i samego 
autora, któremu powiodło się jak ongi Bi- 
leamowi z biblii. Gorzki satyryk i ironiczny 
moralista wyszedł z zamiarem karcenia izo- 
hydzenia milionera i spekulanta — a bodaj 
czy nie uczynił go poniekąd sympatycznym. 
Każdy widz zresztą, obeznany cokolwiek z 
literaturą powieściową i dramatyczną, poznać 
musiał natychmiast, że Mirbeau do nowej 
sztuki starych użył kliszów. Ten spekulant, 
który w pogoni za milionami, o wszystkiem 
innem zapomina, ta naiwna dobroduszna ko- 


kieta, na którą olbrzymie bogactwo męża 
działa przygniatająco, ta córka romantyczna, 
kąpiąca się w literaturze i gardząca ojcem 
i jego milionami, ten syn milionera tracący 
grosz ojea przy zielonym stoliku, ta „miłość 
ubogiego młodzieńca* — z którym uchodzi 
córka milionera, ten zadłużony markiz nare- 
szcie, którego milioner ratuje, by syna jego 
zrobić swym zięciem — czy to wszystko nie 
dobrze zaane postacie z niezliczonej ilości 
dramatów i powieści ? 

Lechat jest spekulantem, człowiekiem 
bez serca, obojętnym w obec Żony i córki, 
lecz Lechat jest też charakterem, który z nieu- 
giętą energią i konskwencyą dąży do zakre- 
ślonego sobie celu; a nadto Lechat jest też 
przystępnym uczuciom ludzkim, które u nie- 
go skoncentrowały się w miłości dla marno- 
trawnego syna. To też gdy przynoszą mu 
wiadomość, że syn jego zabity automobilem, 
Lechat oddaje się rozpaczy. „Dla kogoż przez 
całe życie pracowałem?" — woła ze łzami 
i głębokim smutkiem. Nie kochał wiec złota 
dla złota: autor oddalił się od swego zało- 
żenia. Prawda, że ten „Gechadftsmann* nie 
śpieszy natychmiast do zwłok syna, lecz 
przedtem kończy interes rozpoczęty przed o- 
trzymaniem fatalnej wiadomości: „Łes aftai- 
res sont les affaires!“ — i to wywołuje isto- 
tnie oburzenie u wielkiej części publiczności. 
Nie u ogółu jednak: dwaj agenci, nalegający 
by Lechat podpisał przedłożony mu kontrakt, 
cheą wyzyskać sytuacyę zasmuconego ojca 
i oszukać go na grubą sumę. Lechat jednak 
i w największem nieszczęściu nie traci pa- 
nowania nad sobą i jasnego poglądu na spra- 
wę i nie pozwala, by go oszukano. Ten rys 
wielu ludziom wydał się sympatycznym. Ktoś 
n. p. odezwał się głośno w jednej z lóż: „Ta 
kanalia ma charakter !“. 

(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


Combes i niepozwoliła mu upaść. Dopóki 
Francya pozwoli socyalistom na odgrywanie 
tej roli pretoryanów, dopóty można mieć nie- 
sympatyczną nadzieję, że nikt inny nie po- 
trafi stać się ich ulubieńcem w tym stopniu, 
jak p. Combes, który, wzorując się na naj- 
krwawszych cezarach Romy, chce być swo- 
jej straży przybocznej półbogiem i niewolni- 
kiem. 

Król hiszpański skończył przed kilku 
dniami 17 lat życia i pierwszy rok swoich 
rządów. Rocznice te zeszły się z pierwszą 
mową tronową Alfonsa XIII w Kortezach. 
Pomimo dysonansu, jaki w życie polityczne 
hiszpańskie wniosło niespodziewane, zresztą 
moralnie raczej, aniżeli materyalnie znaczące 
powodzenie republikanów przy ostatnich wy- 
borach poselskich, można z pewnością twier- 
dzić, że monarchii hiszpańskiej nie grozi dzi- 
siaj zachwianie, i że dalsze rządy króla, który 
przez ubiegły rok umiał liczyć się mądrze*z 
opinią publiczną kraju, a nie dał się jej po- 
wodować, nikogo nie rozdrażnił, a umiał po- 
łożyć podwaliny pod swoją popularność, bu- 
dynek monarchiczny zaopatrując w podpory 
twarde i silne. 

Nowoje Wremia przyniosło wiadomość, 
że rossyjskiej radzie państwa przedłożono 
projekt ustawy, nadającej robotnikom prawo 
wybierania ze swego grona starszych, t. zw. 
„starostów", którzy będą stale upoważnieni 
do ewentualnego prowadzenia rokowań z pra- 
codawcami, z inspektorami fabrycznymi i z 
władzami w sprawie zarobku, warunków pracy 
it. d. Według projektu każda fabryka ma 
wybierać swoich starostów. Wybór ulega za- 
twierdzeniu inspektora fabrycznego, który 
może na własną rękę nakazać wybór takiego 
starosty, gdyby pracodawca temu się sprze- 
ciwiał. Gdy sami robotnicy mogą obradować 
wyłącznie w grupach zatrudnionych w je- 
dnem i tem samem przedsiębiorstwie, staro- 
stowie mają prawo występować w imieniu 
całych grup zawodowych albo w zastępstwie 
kilku fabryk. — Z pobieżnej dosyć notatki 
Nowego Wremieni nie można sobie jasno zdać 
sprawy z doniosłości nowych planów usta- 
wodawczych. W każdym razie występuje tu 
wyraźnie zamiar umożliwienia robotnikom 
przedstawiania swoich życzeń w formie le- 
galnej. 


Rada Państwa. 


ROEE 


(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania ż 
posiedzenia Izby posłów Rady państwa w dniu 
26 b. m), 


Wiedeń, 27 maja. Izba po przyjęciu 
nagłości wniosku wniosku i samego wniosku 
przedłożonego przez p. Wolfa w sprawie re- 
gulacyi Łaby, przystąpiła do załatwienia sze- 
regu wniosków o doraźne zapomogi. 

P. Steiner, jako sprawozdawca ko- 
misyi zaproponował, by wszystkie załatwione 
przez komisyę wnioski w sprawie pomocy do- 
rażnej, przekazano Rządowi z poleceniem, aby 
je jak najprędzej załatwił, ewentualnie, aby 
zebrał daty i wyjaśnił stan rzeczy. Ponie- 
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waż większa część wniosków załatwionych 
przez komisyę, dotyczyła pomocy z powodu 
klęski pożaru, komisya uchwaliła rezolucyę, 
wzywającą Rząd, by jak najszybciej przedłożył 
projekt ustawy o przymusowem ubezpieczeniu 
od ognia. 

Wnioski komisyi przyjęto, poczem Izba 
przystąpiła do dalszej dyskusyi nad odpo- 
czynkiem niedzielnym w przemyśle. 

P. Breiter przemawiał za międzyna- 
rodowem uregulowaniem dnia odpoczynku i 
wezwał Rząd, aby wziął inicyatywę do zwo- 
łania takiej wspólnej konferencyi i zaprosił 
na nią wszystkie państwa. Zaznaczył dalej, 
że postanowienia przedłożonego przez Rząd 
projektu ustawy, czynią dla wielu pomocni- 
ków handlowych odpoczynek niedzielny wprost 
iluzorycznym, a zakończył wnioskiem o ode- 
słanie projektu ustawy do komisyi, z pole- 
ceniem ponownego jej zbadania, a głównie 
opracowania tej części, która odnosi się do 
zaprowadzenia 36-cio, ewentualnie 24-godzin- 
nego dnia odpoczynku. 

Na tem dyskusyę zakończono i wybrano 
mowców generalnych. 

Mowca generalny contra p. Bóheim 
omawiał swe wnioski, uczynione w sprawie 
odpoczynku niedzielnego w przemyśle piekar- 
skim. Według jego wniosku piekarze w dniu 
spoczynku powinni być wolni od godziny 6 
rano do godziny 8, ewentualnie 10 wieczo- 
rem. Domagał się także, aby w trafikach i 
biurach państwowych praca w święta była 
wstrzymaną,. 

Generalny mowca pro p. Axmann o- 
świadczył, iż póki przeprowadzenie zupełnego 
odpoczynku niedzielnego z ważnych powodów 
nie jest możliwem, powinna Izba deputowa- 
nych przeprowadzić w interesie pomocników 
handlowych przynajmniej minimum odpo- 
czynku, t. j. to, czego żąda komisya. Publi- 
czność powoli się przyzwyczai, tak, że Z cza- 
sem będzie można pomyśleć o zaprowadzeniu 
zupełnego odpoczynku niedzielnego. 

Nastąpiło kilkanaście sprostowań fa- 
ktycznych, przyczem p. Steiner wystąpił 
przeciw socyalnym demokratom, wyrażając 
im swe oburzenie i powiedział, że socyalni 
demokraci są jedyną partyą, którą pogardza. 

Na słowa te reagował p. Ellenbo- 
gen, podnosząc, iż bardzo dobrze rozumie 
tę nienawiść p. Steinera do socyalistów, gdyż 
p. Steiner wie, że dni jego w Izbie są poli- 
czone. 

Przemawiał jeszcze sprawozdawca, po- 
czem przewodniczący oświadczył, iż p. Brei- 
ter wniosek swój cofnął. — Izba uchwaliła 
przystąpić do dyskusyi szezegółowej nad pro- 


jektem ustawy o odpoczynku niedzielny m. 


Na tem obrady nad tą sprawą przer- 
wano. 

Prezydent gabinetu dr. Koerber od- 
powiedział na wniesioną na poprzedniem po- 
siedzeniu interpelacyę p. Vukowicza w spra- 
wie postępowania policyi wiedeńskiej podczas 
niedzielnych demonstracyj studentów chorwa- 
ckich w Wiedniu przeciw bawiącemu w Wie- 
dniu banowi Chorwacyi hr. Khuen-Hederva- 
remu. — Na podstawie raportu urzędowego 
mowca przedstawiał przebieg wypadków, 
podniósł, iż policya nie dobywała szabel, do- 
był jej tylko inspektor, chcąc nadać większą 


powagę swym rozkazom, wzywającym stu- 


dentów do rozejścia się. Policya nie przekro- |w sprawie demonstracyj antisemickich 


czyła w niczem swych obowiązków, a co do 
zarzutu, iż policya spotwarzała studentów, 
przeprowadzone śledztwo nie dało rezultatn. 

P. Breiter w zapytaniu do prezyden- 
ta Izby omawia dyskusyę, która na piątko- 
wem posiedzeniu toczyła się nad sprawozda- 
niem komisyi dla nietykalności poselskiej i 
zaznacza, że Minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb kilkakrotnie w Izbie oświad- 
czył, że mu przyjemniej jest, jeśli skargi na 
wojskowość podawane są do jego osobistej 
wiadomości, niż za pomocą wniosków i in- 
terpelacyj w Izbie. Mowca dla tego też wy- 
stosował swe informacye do Ministra listo- 
wnie. List ten, jakoteż inne pisma mowcy 
nie zawierają nie innego, jak wiarygodne 
przedstawienie zajścia podczas zeszłorocznych 
strejków rolnych. Mowca uważał za swój o- 
bowiązek poselski podać te zajścia do wia- 
domości Ministra i żądać wznowienia śledz- 
twa. W dalszym ciągu oświadcza p. Breiter, 
iż może wyrazić tylko ubolewanie z tego po- 
wodu, że Minister obrony krajowej buwi się 
w „moralnego poczciwca* i nie ma nic in- 
nego do czynienia, jak zajmować się takiemi 
sztubackiemi doniesieniami. Czy takie postę- 
powanie odpowiada stanowisku, które zajmu- 
je generał Welsersheimb; osądziła Izba, od- 
mawiając wydania mowcy sądowi. Mowca 
zapytuje więc P. Ministra obrony krajowej 
w jaki sposób usprawiedliwi to swoje postę- 
powanie i zapytuje prezydenta Izby, czy po- 
da to zapytanie do wiadomości P. Ministra 
obrony krajowej ? 

Prezydent Izby wezwał p. Breitera do 
porządku za wyrażenia, ubliżające hr. Wel- 
sersheimbowi. 

Nastąpnie p. prezydent wniósł, aby na- 
stępne posiedzenie odbyło się w piątek, dnia 
5 czerwca i aby na trzecim punkcie porząd- 
ku dziennego postawionem zostało prowizo- 
ryum budżetowe. 

P. Hanich uczynił wniosek, aby na- 
ślępne posiedzenie odbyło się dnia 28 b. m., 
p. Offner zaś, aby odbyło się dnia 29 b. m. 
P. Kaftan wniósł, by prowizoryum budże- 
towe postawiono jako szósty punkt porządku 
dziennego; p. Stein zaś, aby przed prowi- 
zoryum budżetowem postawiono na porząd- 
ku dziennym sprawozdanie komisyi o znie- 
sieniu $. 14. Izba wszystkie wnioski powyższe 
odrzuciła, pozostało więc przy propozycyi 
prezydenta, 

P. Breiter wniósł interpelacyę do Pre- 
zydenta gabinetu dr. Koerbera jako kiero- 
wnika Ministerstwa sprawiedliwości w spra- 
wie postępowania zastępey prokuratora we 
Lwowie p. Moszyńskiego, który w skutek 
swego zachowania się miał pojedynek z pe- 
wnym technikiem. 

P. Stwiertnia i tow. wnieśli inter- 
pelacyę do P. Ministra kolei Żelaznych w 
sprawie nieodpowiedniego połączenia Zako- 
panego z Krakowem, Wiedniem i Warszawą. 
Pociąg z Zakopanego przybywa do Krakowa 
w pięć minut po odejściu pociągu do Wie- 
dnia i Warszawy, tak, że dla podróżnych z 
Zakopanego niemożliwem jest odbycie dalszej 
podróży bez dłuższej przerwy w Krakowie. 


P. Dersehatta wniósł interp 


Lublanie i w sprawie listu pasterskiego 4 
skupa dyecezyi w Seckau, w którym ni 
wzywani są do nienawiści przeciw I! 

chrześciańskim wyznaniom. | 
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(Telefonem). f 
Wiedeń, 27 maja. Na woa l 
posiedzeniu komisyi socyalno-po it) 
cznej zabrał głos P. Prezes gabinetl dr dape. 
Koerber i dał wyjaśnienia w przedmiocie | prze 
stawy o ubezpieczeniu na starość ofieyi nowi 
stów prywatnych. P. Minister wyjaśnił 8" inne 
nowisko Rządu wobec żądania kilku M 
słów, którzy chcieli, aby Rząd przyczynił Śl ło 
do pokrycia ciężarów, spadających weai E 
projektu rządowego na osoby interesowe" a 
P. Prezes gabinetu powiedział: Rząd 8% 4 
nowczo musi zająć odmowne stanowisko *] M 
bec żądania gwarancyi za pokrycie potrze "mą 
nych wydatków na wypadek, gdyby wpłać! JM 
ne premie nie wystarczyły, gdyż uważali wg 
to za niesprawiedliwość, aby Rząd z fund AG 
szów publicznych pierwej spieszył z pomo% zdoł 
bądź co bądź lepiej sytuowanym, zanim b $ 
dzie ubezpieczona wielka ilość robotnik "= 


(o się tyczy żądania, aby z funduszów P chor 
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„UCIECZKA“ 


(z francuskiego.) 


IIL. 
(Ciąg dalszy). 


Helenę dławiło wzruszenie. Pierś w 
przyspieszonem tempie, to podnosiła się, to 
opadała. — Helena zgnębiona, usiadła a Dor- 
sy przykląkł przed nią. Twarze ich prawie 
dotykały się. 

— Zapomniałem już o ośmiu latach 
rozłąki... — mówił Dorsy. — Zniknęły bez 
śladu... 

Zaśmiała się nerwowo. 

— Bez śladu! — przerwała. 

— Zapomnij o nieh, jak ja zapomnia- 
łem... 

— Zapomnieć nie mogę. 

Wstała, odetchnęła głęboko, jak ten, 
który z niebezpieczeństwa ocalał i pocisnęła 
guzik elektrycznego dzwonka. 

— (o czynisz? — zawołał Dorsy, pod- 
nosząc się także. 

Już nie czuła się teraz z nim sam na 
sam i odzyskiwała spokój. Otarła szybko oczy 
i odrzekła z uśmiechem: 

— (hcę odświeżyć pamięć pana... 

Panna służąca ukazała się na progu. 

— Przyprowadź tu dzieci l... — rozka- 
zała pani Meilleraie. 


Dorsy patrzał na nią ze smutkiem, w 
milczeniu. Nie przewidywał takiej przeszkody , 
Ona teraz nie lękała się jego miłości. 

Weszły dzieci i wstrzymały się w pro- 
gu, onieśmielone widokiem obcego. Helena 
rzuciła się ku nim, tuląc je ku sobie i okry- 
wając pocałunkami. Poczem zwróciła się ku 
Franciszkowi, przedstawiając je z macierzyń- 
ską dumą : 

— Nazywają się: Franciszek i Simona. 
On ma lat pięć, ona trzy. Prawda, że ładne 
dziecięta ? 

Dorsy wyjąkał pochwały. 

Mały przypomina pana. Ma podo- 
bne oczy czarne i ten wdzięk, nieco dziki, 
który pun posiadasz... I nosi to samo imię... 

— To przypadek... 

— Mądzić pan o tem nie możesz. 

Odgradzała się od niego, a jednak nie 
chciała zupełnie oddalać ; usuwając, zatrzy- 
mywała. Ale on spoglądał na te dzieci, nie 
tylko z tą grzeczną obojętnością, którą zwy- 
kli okazywać obcy w obec rodziców. Zapa- 
trując się zawsze na życie poważnie, on w 
nich widział przedewszystkiem istoty ludzkie, 
których daleka przyszłość czekała, a którym 
szkodzić nie miał prawa. Jakąż to byłoby 
rozkoszą mieć z Heleną takie ognisko ro- 
dzinne |... Nowe myśli gmatwały mu się w 
głowie, które jednak wkrótce rozproszył po- 
ryw namiętnej miłości i uniósł z siłą gór- 
skiego potoku. 

— Idźcie i bądźcie grzeczne... — rze- 
kła pani Meilleraie do odchodzących z boną 
dzieci. 

Zwróciła się ku Franciszkowi: 

— A teraz czy powtórzysz, że ośm lat 
nie pozostawiło śladów ? 

On milczał, więc Helena mówiła dalej: 

— Te lata rozdzieliły nas i zawsze dzie- 
lić będą... Lepiejby się było stało, gdybyśmy 


się nie byli spotkali... Nie możemy, nie po- 
winniśmy się widzieć... 

Nie odpowiedział zaraz, a po chwili 
szepnął: 

— To nad moje siły. 


— Tak trzeba... 

Dorsy westchnął i nagle zdecydowany: 
— Bądź zdrowa, Heleno! — zawołał. 
— Bądź zdrów !... 


Nagłym ruchem ujęła jego rękę i do 
ust poniosła. 

Uniesiony tym nieprzewidzianym obja- 
wem uczucia, Dorsy począł mówić szybko, 
gwałtownie : 

— Nie, nie!.. ja tak odjechać nie mo- 
gę.. Ja kocham cię, do szaleństwa ko- 
cham... Muszę mówić z tobą.... Codziennie 
czekać cię będę w Lasku Bułońskim, obok 
pawilonu d Armenonviille.... 

Nie przyjdę! 

— Czekać będę dopóty, dopóki nie 
przyjdziesz... 

Ona spytała: 

— Wszak to od strony bramy Mail- 
lot? Tam dużo ludzi... 

Tak; można się tam spotkać przy- 
padkiem. To żadna schadzka. Powiedz, że 
przyjdziesz. 

— Nie, nie! nie przyjdę... Nie czekaj 
daremnie. Bądź zdrów! bądź zdrów!... 

Gdy drzwi się za nim zamknęły, He- 
lena przywołała dzieci okrzykiem, w któ- 
rym brzmiała rozpacz, lecz który im się wy- 
dał pełnym radości, i aż do wieczora, ba- 
wiła się z niemi namiętnie. Mąż, powróci- 
wszy, zastał ją, siedzącą na dywanie i doka- 
zującą z Franiem i Simoną, wśród wybu- 
chów śmiechu. Pan Meilleraie był to czło- 
wiek już nie młody, o lat dwadzieścia od 
niej starszy, o twarzy rozumnej i sympaty- 
cznej, której jednak życie poważne, poświę- 
cone pielęgnowaniu chorych, nadało piętno 


stwowych przyczyniono się do rent dla k SO Min 
którzy ewentualnie podpadaliby pod ogó” Ew 
ustawę o ubezpieczeniach na wypadek ME ay 
zdolności do pracy, to Rząd gotów jest i 3 
daniu temu o ile możności zadość uczy% b. 
Na zapytanie posła Elderscha o stal” jg, 
prac przygotowawczych do zaprowadzódłj Sole 
powszechnego zabezpieczenia robotników feeit 
wypadek niezdolności do pracy, odpowiedź jow 
dr. Koerber, że prace te. doszły już wat 
wielkich trudności bardzo daleko, jednaki sx, 
woż musi oświadczyć, że Rząd nie jest bye dov 
który prace te wstrzymuje, — czynniki „i 
tym niestety jest położenie polityczne, z PĪ kie 
wodu którego Rząd musi się wahać z waićj put 
sieniem tej ustawy do ciał ustawodawczyći tye 
Mamy także inne ustawy posiadające waż) pile 
znaczenie ekonomiczne, jak n. p. ustawa ak | Ka 
cyjna, stosunki nie są jednakże tego rodzaj gie 
aby można było wystąpić z daleko idącą X dzo 
formą. Na to Rząd musi czekać odpowi nie 
dniej pory. (Co się tyczy specyalnie ustaw) 
o ubezpieczeniu na wypadek niezdolności Ś0| pr. 
pracy, Rząd nie omieszka jej wnieść w e | bli 
sownym czasie i dać stronnietwom spos? | ‘KO 
bność do obrad nad tą ustawą. sk 
Po tych wyjaśnieniach, komisya praj; za 
jęła $. 30 ustawy o ubezpieczeniu urzędał ey 
ków prywatnych i rezolucyę hr. Szeptyckić 
go, wzywającą Rząd, by w przyszłym př 
jekcie ogólnego ubezpieczenia robotników " 
względnił tych prywatnych urzędników, któ? pa, 
rzy wedle specyalnej ustawy mogą być ub mi 
pieczeni, a według pensyi należą do rê z 
ustawy o ubezpieczeniu robotników, a uwzglę N; 
dnił w tej mierze, aby do pokrycia ich | ko 
działów Państwo przyczyniało się ro wn 4 
| = 
| 5 
smutku. Z uśmiechem przygłądał się chwilę 
zabawom Heleny z dziećmi i powitał ją 88% 
decznem słowem, nacechowanem czułościł. | 
ae którą jej zawsze okazywał w poży” 
ciu domowem. 
em ; 


— Jesteś zachwycającą mamusią, He4 
lenko ! 

Ale ona napróżno odurzyć się usiłó? 
wała swojem poświęceniem.... 

Tymczasem Franciszek Dorsy snuł s 
po najbardziej ożywionych ulicach Paryż 
Nie czuł w sobie dość odwagi, aby pójść 0% 
hotelu Rochambeau, jak to zwykł był ozy“ 
nić codziennie wieczorem; wysłał z usprdę 
wiedliwieniem telegram do narzeczonej, swdł 
przyszłej ofiary, którą jeszcze przez litość 0% 
szczędzał. — Pragnął zgubić się w tłumie 
Wśród gwaru i natłoku, odosobniała go mi 
łość, czyniła go samotnym. I widział ciągi 
przed sobą śliczną, pełną lęku twarzycz 
Heleny, która zatrzymywała go. odpychaj 
zarazem... 

— (zy to objaw radości, szczęścia, eaj 
bolu? — rozmyślał. | 

Wszystko razem pociągało go nieprze 
partą siłą, Wracał w krainę marzeń, nie 
znaną dotychczas jemu a niebezpieczną, le 
to niebezpieczeństwo było właśnie najsilniej 
szą pokusą. 

Nawykły w swych fachowych sprawa 
zdaniach do ścisłego streszczania swych obli 
czeń i wniosków, i teraz, spoglądając 
przyszłość, jaką jemu i Helenie zgotow8 
mogła ogarniająca ich namiętność, szu 
ostatecznego rezultatu i nie znalazł jak tylko 
rozpaczliwe orzeczenie: 

— Jesteśmy zgubieni! 
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(Ciąg dalszy nastąpi), 


nie, jak przy innych ubezpieczeniach robo- 
ników. 

© Komisya wojskowa ukończyła wczo- 
Ta) obrady nad ustawą o podwodach i przy- 
Jęła wnioski subkomitetn. Sprawozdawca do 
pełnej Izby wybrano p. Pastora. 

.  Komisya cukrowa przyjęła ustawę o 
tejonowaniu buraków. 


Rezruchy w Chorwacyi. 


d Położenie w Chorwacyi omawia w Bu- 


w dapesier Tageblatt pewien „Węgier, który 
A Przez 12 lat zajmował bardzo wysokie sta- 
OR Bowisko w Chorwacyi*. Autor pisze między 
A p nnemi : 

ynił Ë „Część opozycyi węgierskiej twierdzi 
‘wedii ĉe obecne wybryki położyć należy na karb 
sowsl _ Nienawiści ku Węgrom. Bynajmniej! Mało 
zd s można znaleść Węgrów w Ckorwacyi, któ- 
ko w tayby się mogli skarżyć na niechęć, prze- 
obrze! „ladowanie, niebezpieezeństwo życia lub mie- 


nia. Zyje tam niezliczone mnóstwo kupców. 
Przemysłowców, lekarzy i t. p., rodowitych 

ẹgrów z węgierskiemi nazwiskami, którzy 
w Ohorwacyi, a szczególnie w Zagrzebiu, 
zdobyli mienie i poczesne stanowiska. Zaden 
z urzędników, pracujących we wspólnych u- 
rzędach, nie czuje nie takiego dla kolegów 
chorwackich, coby miało cechę nienawiści. 

imo to powodów demonstracyj szuka się 
teraz w nienawiści do Węgrów! W każdym 
azie ludność chorwacka ma powody do 
Skarg. W myśl ustawy ugodowej, językiem 
rzędowym na terytoryum chorwackiem jest 
$e wspólnych władzach język chorwacki. Na 
blejach węgierskich nie zachowuje się tego 
pRzepisu, motywując tem, że dyrekcye kole- 


ieda jowe nie są władzami wspólnemi, lecz pry- 
znskt watnem przedsiębiorstwem państwa węgier- 
sty skiego.... Nie można się wcale dziwić. nieza- 

„jj dowoleniu Chorwatów, że urzędnicy kolejo- 


wi nie wladają przynajmniej o tyle języ- 
kiem krajowym, by się mogli porozumieć z 
publicznością. Poseł Tomasić przytoczył w 
tych dniach, że chłop chorwacki nie dostał 


8 
"aa biletu, ponieważ wymienił Karlovac, a nie 
dusju. tarolyvaros, jak nazwano tę stacyę po wę- 
rerl glersku. Wypadki takie powtarzają się bar- 
td dzo często i naturalnie muszą wywoływać 
(SW |  Diezadowolenie. 
ii do; W dalszym ciągu tego artykułu autor 
7 gto Przyznaje, że i na innych polach życia pu- 
po50*| licznego dzieje się Chorwatom krzywda, a 
| Zoiezy zdaniem, że ekscesom położy koniec 


iuteczniej od strzałów i sądów doraźnych — 
iana systemu, przestrzeganie obowiązują- 
Yeh ustaw. 


(Telegram). 


Lublana, 27 maja. Na posiedzenie 
rady miasta przybyli członkowie z odznaka- 
mi żałobnemi. Burmistrz wyraził ubolewanie 
2 powodu ekscesów przeciwko Niemcom. — 
Następnie rada bez dyskusyi uchwaliła 1000 
oron dla ofiar zajść w Chorwacyi i uchwa- 


S UA VARSAVSKI BAKU 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 


nannan 


IX. 
(Ciag dalszy). 


Gdy numerowy zabrał naczynia, butelki, 
resztki potraw, hrabia ubrał się szybko i wy- 
szedł. 

Poluś został sam. Rozejrzał się po po- 
koju, istotnie był sam, na łóżku z twarzą 

--zwróconą na pokój spała panna Irena, w 


cj Glamnawej sukience, oddychające równo i ci- 
„o. Patrząc na nią poczuł gorące dreszcze, 
z ochodzące aż do zawrotu głowy; wstał i 


4 ostrożnie nalał szklankę wody. Po wypiciu u- 
E stały dreszcze, znów usiadł i z przyjemnością 
g przypatrywał się leżącej kobiecie. Zdawało 

mu się, że jej powieki drgnęły, pewno świa- 
vO tło ją razi. Najpierw miał zamiar przysunąć 
yk do łóżka krzesło, zawiesić na niem coś 


y ciemnego, surdut, palto... Zbliżył się do 


1867 - szafy i uśmiechnął się przypomniawszy sobie 
zał _ objaśnienie barona, że ta szafa służy za 
ko miejsce schowania się w razie niemiłego 


zajścia. Istotnie szafa wielka i wygodna, po- 
myślał, możnaby się dobrze pomieścić... 
Jednak zamiar zasłonięcia Ireny od światła 
wydał mu się niepraktyczny, raczej zgasi 
główną lampę elektryczną, a zapali mniej- 
szą, nocną, dającą się przenosić. 

Już zbliżył się, by kran zakręcić, gdy 


Á 
1) 
1 


3 


lono wysłać telegram do Najj. Pana z pro- 
śbą o łaskę dla uwięzionych Chorwatów. 

Slovenec, organ katolickiego stronni- 
ctwa, bardzo ostro karci onegdajsze wybryki 
przeciwko Niemeom i podnosi, że w tym wy- 
padku nie było najmniejszego powodu do 
demonstrowania przeciwko Niemcom, którzy 
tak samo cierpią pod madyarskim terrory- 
zmem jak Chorwaci. — Slovenec wyraża o- 
bawę, że wielkie wzburzenie w Chorwacji 
może przenieść się także do Bośnii. 

Lublana, 27 maja. Wczorajszy dzień 
minął tu spokojnie. 


Unici. 


Korespondent warszawski Dziennika 
Poznańskiego omawia jeszcze raz pogłoski o 
rzekomo zamierzonem przyłączeniu kilku po- 
wiatów z gubernii lubelskiej i siedleckiej, w 
których ludność unicka stanowi większy lub 
mniejszy procent mieszkańców, do gubernii 
wołyńskiej, a właściwie do łuckiej, mającej 
powstać z podzielonej w tym celu gubernii 
wołyńskiej. W skład tej nowej gubernii mia- 
ło jakoby wejść pięć powiatów z dzisiejszej 
gubernii lubelskiej, a mianowicie hrubie- 
szowski, chełmski, janowski, tomaszowski i 
biłgoraski, oraz jeden z gub. siedleckiej, t. j. 
włodawski. Wiadomość o tym rzekomym pro- 
jekcie, bałamutnym ze względów faktycznych, 
geograficznych, nie doznała potwierdzenia. 
Korespondent pisze: 


Wersyi przeczą dziś stanowczo i zródła 
rossyjskie. O ile sprawdzić można, wieść roz 
puściło najpierw Ktjowskie Słowo. Autor po- 
gloski do tego stopnia był nie świadom rze- 
czy, że widocznie pomięszał Janów podlaski 
w gubernii siedleckiej (stanowiący niegdyś 
zachodnią część województwa brzesko-litew- 
skiego) z Janowem lubelskim, położonym na 
południe-zachód od Lublina (tuż nad dzi- 
siejszą granicą Galicyi). W pierwszym znaj- 
dują się istotnie unici; w drugim niema fich 
prawie wcale. Przyłączenie pierwszego (pod- 
laskiego) powiatu janowskiego do gubernii 
wołyńskiej, jest z tego już względu niemo- 
żliwem, ponieważ nie graniczy on wcale z 
Wołyniem, tylko z gubernią grodzieńską. 
Dość spojrzeć, choćby pobieżnie na mapę, 
aby się o tem naocznie przekonać. Nawet w 
takim razie, gdyby rząd rossyjski nosił się 
z jakiemiś zamiarami i planami w tym kie- 
runku, wykonanie ich nie mogłoby się mie- 
ścić w ramach, zakreślonych przez powyższą 
wersyę, jako pozbawioną wszelkiej podstawy 
istotnej, rzeczowej, a nie liczącej się nawet z 
geografią. Już to samo, że pismom rossyjskim, 
jak n. p. Wołyń, wychodzącym pod cenzurą 
prewencyjną, a za niemi i polskim, pozwo- 
lono zaprzeczyć pogłosce, dowodzi jej bezpod- 
stawności. 


otwarły się drzwi, wejrzał ktoś na chwilę, ij 
ze słowem, przepraszam, cofnął się szybko. 
To niespodziane wejście oburzyło Polusia, 
postanowił zamknąć drzwi na klucz, a przy 
najlżejszem zapukaniu szybko otworzyć. Mi- 
mo starań, klucz zgrzytnął w zamku, obej- 
rzał się, panna Irena zadrżała, jak mu się 
zdawało. Zwolna, na palcach zbliżył się do 
kranu, zakręcił, lampa zgasła, tylko tuż przy 
łóżku lampka noena rzucała słabe promienie 
na pokój. Poluś siadł wygodnie na fotelu, 
nasłuchiwał oddechu Ireny... spała. 

Co za szczególny wypadek, on z panną 
zamknięty w pokoju! I to nie byle z jaką, 
ale dobrze wychowaną, szłacheianką, zapewne 
bogatą, sąsiadką barona, który ją uwielbia ... 
I oto sam na sam z nią, w przyćmionym po- 
koju, a w dodatku ona leży na łóżku, upo- 
jona, bezwładna, jest zupełnie w jego mocy.... 
i gdyby to nie była panna Irena, osoba z jego 
towarzystwa, sąsiadka barona, siostra pani 
Sabiny... Uśmiechnął się rozkosznie i we- 
stehnął. 

Co to jednak znaczy wielkie miasto !... 
Jakie dziwne, nadzwyczajne wypadki spoty- 
kają człowieka! Coś podobnego nigdy nie 
mogłoby mu się przytrafić w takim Huma- 
niu, Talnem, Zwinogródce.... tylko w jednej 
Warszawie! 

A jakie piorunujące wrażenie zrobił on 
na niej! Już w cukierni spojrzała na niego 
dziwnie ujmująco, przyjaźnie... A gdy go po- 
znała bliżej, przypatrzyła mu się w czasie 
obiadu.... nie mogła od niego oczu oderwać.... 

I jaka ona niewinna, szczera, jak czule 
powiedziała ten toast na cześć ciotki, a na- 
stępnie pierwsza zawołała, że on królem, i to 
po obiorze jej na królowę.... 

Naprawdę, oni są jak małżeństwo jakie, 
prosili o błogosławieństwo, zostawili ich sa- 
mych... niby to żarty, ale w każdym razie 
połowa prawdy.... 

On jednak mądrze zrobił, że ją upoił, 
zręcznie podstawiał jej pełne kieliszki, a ona, 


Gazeta Lwowska« z dnia 28. maja 1903. 
E 


Z caratu. 


(Zaburzenia w Tyfisie, — Zamordowanie gu- 
bernatora Bogdanowicza. Kary za udział w ma- 
nifestacyach ulicznych). 


O ostatnich zaburzeniach w Tyflisie 
donosi, co następuje raport urzędowy: 

W dniu 27 kwietnia (star. stylu) o go- 
dzinie 10 rano, na śródmiejskich ulicach Ty- 
flisu pojawiło się wielu robotników, których 
liczba dochodziła w przybliżeniu do 1000— 
1200 ludzi. 

Posuwając się chodnikami razem ze 
spacerującą publicznością, nie zakłócali oni 
na razie niczem porządku, atoli około godzi- 
ny 12 w południe, część ich mniej więcej o- 
koło 100 ludzi, szybko zebrała się w grupę 
pośrodku Gołowińskiego prospektu, naprzeciw 
teatru rządowego i z okrzykiem „hura* roz- 
winęła czerwoną flagę, usiłując posuwać się 
dalej przez rzeczony prospekt. 

Jednakowoż wzmocniony oddział polieyi 
przy pomocy stróżów nie dał tłumowi posu- 
nąć się naprzód, a przybyły niezwłocznie na 
miejsce zajścia poliemajster ze strażnikami 
konnymi rozproszył manifestantów, nie pozwo- 
liwszy nadbiepającym innym robotnikom przy- 
łączyć się do nich. 

W ciągu 10 minut porządek był na u- 
licy przywrócony, przyczem aresztowano 63 
osób. Podczas starcia policyi konnej z ma- 
nifestantami obyło się bez cięższych o- 
brażeń. 

Z 68 aresztowanych, 30, dla braku do 
wodów uczestnictwa w zajściu, wypuszczono 
pozostałych zaś 33 gubernator tyfiiski, na 
mocy przepisów o wzmocnionej ochronie, 
skazał: 15 osób na trzy miesiące, dwie na 
dwa miesiące, pięć na półtora i 11 na miesiąc 
aresztu“. 

Z Ufy donoszą, że sekcya sądowo-le- 
karska zwłok zabitego gubernatora M. M. 
Bogdanowieza stwierdziła przestrzelenie serca 
dwiema kulami, płue czterema, żołądka i ręki 
dwiema. Każdy strzał, prócz ostatnich, był 
bezwarunkowo śmiertelny. Śledztwo w toku. 
Mordercy jeszcze nie wykryci. 


O zamordowanym gubernatorze nad- 
chodzą następujące szczegóły : Mikołaj Bo- 
gdanowicz, już jako prokurator w Kijowie, 
który to urząd sprawował po r. 1865, zwrócił 
na siebie uwagę niezwykłą energią. Powołany 
w nagrodę za to na prokuratora do Peters- 
burga, brał czynny udział w toczących się 
tam między rokiem 1879 a 1887 procesach 
przeciwko nihilistom. W r. 1887 posłano go 
na wicegubernatora do Łomży, w roku 1890 
do Rygi, następnie do Tobolska. Tam jego 
energia dała się uczuć dotkliwie zesłańcom 
politycznym. 

Do Ufy wysłano go w charakterze 
gubernatora wyłącznie w tym zamiarze, aby 
zwalezał wzmagający się wśród licznej rze 
szy robotników fabrycznych ruch socyali- 
styczny. Bogdanowicz spełniał tę misyę w 
sposób stanowczy, a następstwem tego by- 


kami, w którem kilkadziesiąt osób utraciło 
życie, a stokilkudziesiąt otrzymało rany. 

Wyrokiem odeskiego naczelnika mia- 
sta z dnia 15 maja r. b., za niezastosowanie 
się do obowiązujących przepisów o zakazie 
wszelkiego rodzaju zebrań i schadzek 30 
osób skazanych zostało na kary pieniężne po 
500 każda, lub na trzymiesięczny areszt. 

Gubernator tomski, za udział w mani- 
festacyach ulicznych 18 kwietnia r. b., ska- 
zał na dwa i pół miesięcy więzienia pięć 
osób. 


KRONIKA 


Lwów, 27 maja. 


— Do Towarzystwa Dziennika- 
rzy polskich przystąpili jako członkowie 
wspierający JE. ks. Arcybiskup Bilczewski, wi- 
ceprezydent miasta p. Michalski i p. Ludwik 
Baldwin Ramukt. 


— Z Uniwersytetu. P. Karol Stani- 
sław Smoleń, auskultant sądowy, rodem z Brze- 
ska, otrzymał na Uniwersytecie Jaziellońskim 
stopień doktora praw. 

— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m., o 
godzinie 6 w sałi Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: Dr. Antoni 
Danysz: W sprawie podręczników do tłumacze- 
nia zjęzyka polskiego na język łaciński w wyż- 
szem gimnazyum. 

— Dr. Klemens Dębicki, były dłu- 
goletni kierownik zakładu kąpielowego w Iwo- 
niczu, wyjechał do Krynicy, gdzie jak roku ze- 
szłego ordynować będzie w domu rządowym „Pod 
jeleniem*, 

— Egzaminy wstępne do I klasy gi- 
mnazyalnej w zakładzie naukowo-wychowawczym 
00. Jezuitów w Bąkowiecach pod Chyrowem, od- 
będą się w terminie letnim dnia 23 czerwca b. r., 
w terminie zaś jesiennym dnia 2 września b. r. 

Rodzice lub opiekunowie, pragnący powie- 
rzyć na przyszły rok swych synów lub pupilów 
opiece zakładu, mogą już teraz zgłaszać się pod 
adresem ks. rektora, który udzieli wszelkich in- 
formacyj. 


— Gimnazyum żeńskie we Lwowie. 
D. 28 czerwea b. r. odbędzie się wstępny egza- 
min do I klasy gimnazyum żeńskiego, utrzymy- 
wanego przez „Towarzystwo gimnazyum żeń- 
skiego we Lwowie“, pod dyrekeyą prof. Fra- 
czkiewicza. 

Od nowego roku szkolnego Towarzystwo 
otwiera drugą klasę, która mieścić się będzie 
również w Domu naftowym, w jasnej, przestron- 
nej, eentralnie ogrzewanej sali. Towarzystwo wy- 
chodząc z założenia, że szkoła publiczna nie wy- 
wiązuje się należycie z zobowiązań zaciągniętych 
wobee rodziców, jeżeli obok gorliwej pracy nad 
umysłowym i moralnym rozwojem swoich wy- 
chowanków nie zwraca również bacznej uwagi 
na warunki rozwoju fizycznego, położyło jak naj- 


ło znane krwawe starcie wojska z robotni- | silniejszy nacisk na zdrowotne urządzenie lokalu, 


naiwna, nie znając następstw, piła kieliszek 
za kieliszkiem. I dopiął swego, upoił ją, i zo- 
stał sam na sam. Jaka szkoda, że śpi, rozmowa 
z nią taka miła! 

Panna Irena poruszyła się we śnie, prze- 
ciągnęła i nogi wysunęły się z pod sukni. 
Co za zgrabne, małe nóżki, ucałowałby je, 
gdyby mu tylko pozwoliła... 

Wstał i na palcach zbliżył się do śpią- 
cej. patrzył i zwolna nachylił się nad nią.... 
Ach, gdyby tak ucałować, raz jeden, jedyny! 

Wtem panna Irena otworzyła oczy i za- 
wołała przerażona : 

— Ach Boże!.. Gdzie jestem ?,.. Co ja 
tu robię ?... Co to jest? 

— spokój się, droga pani... to ja... 
nie złego się nie stało. 

Usiadła na łóżku, spojrzała na Polusia 
stojącego, uśmiechnęła się: 

— Ach, to pan.... teraz już się nie boję... 
pan taki dobry.... miły... 

— Pani może mi zaufać zupełnie.... nie 
pozwolę zrobić żadnej krzywdy... niech się 
pani uspokoi — prosił, widząc, że drży. 

— Ale jakim sposobem znalazłam się 
tutaj ?.. byłam przecież w gabinecie, z Sa- 
binką, baronem.... 

— Zrobiło się pani słabo.... siostra zło- 
żyła panią na łóżku.... 

— Gdzież ona? gdzie inni. 

— Pani Sabina poszła po sprawunki.... 
zaraz wróci. 

— Q(na?... Jestem pewna, że nie wróci. 

— Jakto, siostra musi wrócić — rzekł 
Poluś z wielką siłą. 

— Siostra — uśmiechnęła się boleśnie — 
ona umyślnie zostawiła mnie samą, aby skom- 
promitować. Całe szczęście, że pan jest taki 
delikatny, dobry — i łzy zakręciły się w jej 
oczach. 

— Pani jest zachwycająca, cudowna — 
zawołał Poluś z zapałem, ukląkł szybko, i po- 
chwyciwszy rękę całował gorąco. 
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— Wstań pan, wstań — prosiła Irena — 
niech pan nie nadużywa tego przypadku. 

— Ach! jaka pani piękna — mówił 
rozmarzony, powstając z klęczek. 

— Dlaczego tu tak ciemno ? 

— Światło lampy raziło oczy pani. 

— Jakiż pan uważający — podała mu 
rękę, którą kilkakrotnie ucałował. 

— Ale co ja zrobię teraz?... Jestem 
zgubiona, zniesławiona, jeśli mnie tu kto za- 
stanie z panem... O Boże, za cóż mnie tak 
ciężko karzesz ? — i łzy zabłysły w jej oczach. 

Rozczulony Polus nachylił się, i chcąc 
pocieszyć, objął ją i ueałował w oczy. 

Ach, co pan robi ? — odsunęła się — 
pan ośmiela się mnie całować! ? 

— Przepraszam panią, bardzo przepra- 
szam — mówił skruszony. 

— Ten jeden raz przebaczam panu... 
siądź pan obok mnie i pogadajmy rozsądnie, 
jak wybrnąć z tej pułapki mojej niedobrej 
siostry. 

— Drzwi są zamknięte na klucz — mó- 
wił Polus, siadając obok niej na łóżku — nie 
wpuścimy nikogo. 

— Dobra rada — uśmiechnęła się drwią- 
co, — zostawili nas samych i jeszcze musimy 
się zamykać ! ? 

— Gdy w hotelu wszystko się uspokoi, 
wyprowadzę panią i pojedziemy do hotelu 
pani. 

— Nie, ja zaraz idę — chciałą wstać, 
lecz on ją powstrzymał za rękę. 

— To niemożliwe, proszę pani... mnó- 
stwo ludzie snuje się po sehodach.... na ulicy, 
zobaczy kto panią, zaraz podejrzenia, plotki... 

— Ach, prawda! Jakaż ja biedna, opu- 
szezona.... co powiedzą moi krewni, znajomi, 
przyjaciółki... wszyscy mnie potępią, odsuną 
się, pogardzą.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


który też odpowiada najsurowszym wymaganiom. 
Sale dostosowane są do potrzeb szkolnych tak, 
aby płucom dostarczyć stosownej ilości powietrza, 
a oczom łagodnego i dostatecznego światła. Umyśl- 
nie w tym celu skonstruowane i znącznym ko- 
sztem sprawione ławki zapobiegają tak pospoli- 
temu w szkodach garbieniu się dzieci. 

Towarzystwo, nie ustająe ani na chwilę w 
dążeniu do stworzenia we Lwowie pod każdym 
względem wzorowego gimnazyum dla dziewcząt 
i nie szezędząc dla tego celu ofiar, żywi na- 
dzieję, że prace jego poprą rodzice polscy, zro- 
zumiawszy, że istnienie takiej szkoły, wyklucza- 
jącej z góry zysk osobisty, a kierowanej tylko i 
jedynie myślą obywatelską, leży przedewszystkiem 
w ich własnym interesie. 

— Slub. Dnia 3 czerwca b. r. o godzi- 
nie pół do 12 przed południem w kościele św. 
Maryi Magdaleny odbędzie się ślub p. Stanisła- 
wa Tilla, syna dr. Ernesta, prof. Uniwersytetu 
i Adolfiny z Klemensiewiczów, z panną Antoniną 
córką dr. Władysława Balka, adwokata krajo- 
wego i Wandy z Kubickich. 

— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 16, wydany 
dnia 27 maja 1908 r. zawiera: Wiadomości 
osobiste. Konkursa. Ogłoszenia. 

— Wozy sypialne. Z dniem 1 maja 
b. r. została zniżoną należytość dodatkowa za 
użycie miejsca w wozach sypialnych I. klasy 
na przestrzeni Kraków-Czeruiowce z 12 koron 
50 hal. na 10 koron 50 hal., a na częścio- 
wych przestrzeniach Lwów-Czerniowce i Kra- 
ków-Lwów z 10 koron na 9 koron. 

Należytość za użycie miejsca w wozach 
sypialnych II. klasy na wyż wymienionych prze- 
strzeniach 10 względnie 8 koron pozostała na- 
dal niezmienioną. 

— W lokalu Izby rękodzielniczej w ra- 
tuszu odbędzie się jutro, we czwartek, o godzi- 
nie 6 po południu walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia przemysłowego piekarzy i mły- 
narzy we Lwowie. 

— Losowanie trzech posagów po 770 
K. z fundacyi Chilińskiego, przeznaczonych dla 
ubogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikąch, od- 
będzie się dnia 10 czerwca b. r. w gmachu ra- 
tuszowym. 

— Stały wydział wiecu miast od- 
będzie drugie z rzędu posiedzenie w Wiedniu w 
dniach 22 i 23 czerwca b. r. Miasto Lwów bę- 
dzie reprezentowane przez prezydenta miasta i 
dwóch delegatów, mianowicie dr. Głąbińskiego i 
dr. Maryańskiego, ewentualnie dr. Rutowskiego. 

Referaty, które naszemu miastu przypadły 
w udziale, rozdzielili delegaci w ten sposób, że 
prezydent miasta objął referat o uregulowaniu 
przyczyniania się przez Rząd do kosztów utrzy- 
mania dróg państwowych w obrębie gmin, jako 
też sprawę uregulowania, względnie posunięcia 
po za granice miast okręgów fortecznych i woj- 
skowych magazynów prochu. Referat o reformie 
podatku domowo-czynszowego objął dr. Głąbiński. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy sług państwowych we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7 czerwca b. r. o 
godzinie 4 po południu w gmachu przy ul. Tea- 
tralnej 13, na I piętrze. 

— Walne zgromadzenie członków 
krakowskiego Tow. oświaty ludowej odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 czerwca b. r., o godzinie 5 
po południu w sali obrad Rady miejskiej w Kra- 
kowie. 


— Wycieczka naukowa. Uczniowie 
MI roku Akademii rolniczej w Dublanach wy- 
jechali onegdaj z profesorami pp. Miczyńskim i 
Pomorskim w celach naukowych do Danii. Wy- 
cieczka potrwa około 10 dni. 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Józefowi Trzeińskiemu, asystentowi kolei 
państwowych i b. kasyerowi osobowemu na stacyi 
„Podzamcze“ we Lwowie o zbrodnię sprzenie- 
wierzenia zakończyła się wczoraj wieczorem. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych którzy 
potwierdzając 12 głosami postawione im pytanie, 
czy oskarżony sprzeniewierzył z kasy kolejowej 
kwotę 6410 kor. 84 hal, potwierdzili równo- 
cześnie 9 głosami pytanie, że czynu dopuścił 
się w stanie „zwichnięcia umysłu“ — uwolnił 
trybunał Trzcińskiego od winy i kary i wypu- 
ścił go natychmiast z więzienia. 

— Z prasy. Kuryer Krakowski prze- 
stał z dniem 26 b. m. wychodzić. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Piotr Aloizy Lachowski, w 20 roku życia; 
Stanisław Pludrakowski, w 15 roku życia. 

W Krakowie, Feliks Walery Piasecki, w 
78 roku życia. 

W Nowym Jorku, Ryszard Henryk Stod- 
dard, nestor literatów amerykańskich, w 78 roku 
życia. 

A Znaczna kradzież. Wezoraj donie- 
siono ze Złoczowa tutejszej polieyi, że onegdaj 
w nocy skradziono tam majorowi 18 p. ułanów 
p. L. kilkadziesiąt sztuk rozmaitego srebra sto- 
łowego, wartości około 8000 K. 

— Zarząd krakowskiego Towarzystwa 
oświaty łudowej uzupełnił w maju r. b. biblio- 
teki w 85 dawniej założonych czytelniach, a 
mianowicie w gminach : 

Łęki (pow. Biała), Brzezie (pow. Bochnia), 
Dembno, Jadowniki podgórne (pow. Brzesko), 
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Szczakowa (pow. Chrzanów), Gręboszów (pow. 
Dąbrowa), Łużna (pow. Gorlice), Bobowa (pow. 
Grybów), Zarzecze (pow. Jarosław), Czeluśnica, 
Glinik polski, Nienaszów (pow. Jasło), Huta ko- 
morowska (pow. Kolbuszowa), Czarna wieś (pow. 
Kraków), Stronie, Tymbark (pow. Limanowa), 
Dębina, Giedlarowa, Wysoka (pow. Łańcut), 
Rzochów (pow. Mielec), Pcim (pow. Myslenice), 
Pysznica (pow. Nisko), Gołąbkowice (pow. No- 
wy Sącz), Dzianisz, Kościelisko, Poronin (pow. 
Nowy Targ), Gdeszyce (pow. Przemyśl), Zawada 
(pow. Ropczyce), Kraczkowa, Krasne (pow. Rze- 
szów), Bażanówka (pow. Sanok), Graboszyce 
(pow. Wadowice), Brzezowa, Wierzbanowa (pow. 
Wieliczka), Przyborów (pow. Żywiec). 

Ogółem rozesłano 1832 książek, wartości 
1378 K. 


— Zastępcą burmistrza m. Tarno- 
pola wybrała tamtejsza Rada miejska dr. Stani- 
sława Mandla. 

— Polski wiec ludowy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7 czerwca b. r., w Brzeżanach. 

— Do Krynicy przybyło w celach ku- 
racyjuych od 15—20 b. m. rodzin 82, osób 48. 

— Pożar. Z Mikołajowa nad Dniestrem 
donoszą, że w niedzielę, 24 b. m., około godzi- 
ny 4 po południu wybuchł tam, na przedmie- 
ściu „Błonie“ pożar, który przy silnym wietrze 
obrócił w perzynę 4 domy mieszkalne. 
Znalezione zwłoki. W lesie w 
Miodzyczerwonem wsi, pod Czarnym Dunajcem, 
znaleziono w tych dniach w krzakach zwłoki 
noworodka. Zawiadomiona o wypadku żandar- 
merya, czyni energiczne dochodzenia, celem wy- 
krycia wyrodnej matki. 

— Katastrofa kolejowa. Na linii 
kolejowej Szmentowo - Skurz, w Prusach zacho- 
dnich, wykoleił się pociag robotniczy, złożony z 
30 wagonów. rzy osoby poniosły Śmierć na 
miejscu, 9 jest ranionych ciężko a 13 lżej. Po- 
wodem wypadku było osunięcie się nasypu, pod- 
mytego przez deszcz. 

-— Wieża kościelna katedry w To- 
ledo, słynne arcydzieło sztuki arehitektonicznej, 
grozi zawaleniem. Podobno wśród budowniczych 
panuje mniemanie, że katedrę toledańską czeka 
taki sam los, jak dzwonnicę św. Marka w We- 
necyi. 

— Krwawy dramat miłosny. Z Ber- 
lina telegrafują: Niejaka Glediczowa z Pozna- 
nia utrzymywała stosunek miłosny z majorem 
Reischem i była u niego sześć lat gospodynią. 
Niedawno Reischa przeniesiono do Berlina. Gle- 
diczowa podążyła za nim, a podejrzewając go, 
iż zamierza nawiązać nowy stosunek miłosny, 
czatowała na niego i gdy wychodził wczoraj z 
domu, rzuciła się z nożem na niego i raniła go 
pehnięciem w pierś tak ciężko, iż Reisch zgi- 
nął na miejscu. Zbrodniarkę aresztowano. 


— W sprawie skandalów na wy- 
spie Capri. Piszą nam z Neapolu: Odbyła 
się tutaj sprawa sądowa przeciw malarzowi nie- 
mieckiemu Krystyanowi Allersowi, z powodu gło- 
śnych przed niedawnym czasem skandalów na 
wyspie Capri, do których wmieszaną była także 
osoba Kruppa, właściciela odlewarni armat w 
Essen, który sobie życie odebrał. Allers, przy- 
jaciel hr. Herberta Bismareka, posiadający willę 
na uroczej wysepce, znikł zaraz z początku z 
wyspy. więc też wyrok zapadł zaoczny. Proku- 
rator domagał się skazania Allersa na 5 lat i 
10 miesięcy kary. 

Trybunał wydał wyrok, skazujący niemo- 
ralnego artystę na 4'/, lat więzienia, oraz na 
wynagradzanie strony pokrzywfłzonej. Opinia pu- 
bliczna włoska przyjęła wyrok z tem większem 
zadowoleniem, że prasa niemiecka starała się 
przedstawić proces jako dzieło neapolitańskiej 
„kamory *. 

— Śmierć arcydzieła. Gdy runęła 
wieżą św. Marka w Wenecyi, rozległ się po 
całych Włoszech okrzyk boleści. Obecnie otrzy- 
mało jedno z pism wiedeńskich od naocznego 
świadka, który przybył z Medyolanu do Wie- 
dnia, nad wyraz przykrą wiadomość, że „Wie- 
czerza Pańska“ Leonarda da Vinci została zu- 
pełnie zniszczoną. 

O tym wspaniałym fresku, znajdującym 
się na ścianie refektarza klasztoru St. Maria 
delle Grazie w Medyolanie, a ukończonym w r. 
1498, już oddawna wiedziano, że jest tylko fra- 
gmentem dawnego arcydzieła. Już w r. 1566 
Vasari wyraził się, że fresk Vinciego jest tylko 
„Ślepą plamą barw“, a w r. 1810 Goethe z 
powodu restauracyi obrazu, dokonanej niefortun- 
nie przez Mazzę, pisał: „Od owego czasu po 
niejednej naradzie nie się nie stało i <o zresztą 
możnaby zabalsamować w trupie, liczącym trzy- 
sta lat“. 

Zdaniem Goethego, już gdy obraz malo- 
wał Leonardo, można było przewidzieć, że na 
ścianie, budowanej ze zwietrzałych i przesią- 
kłych szkodliwemi solami cegieł, nie utrzyma 
się długo arcydzieło mistrza. Wilgoć zrobiła 
swoje, a podwyższenie drzwi, które znajó'ują się 
pod obrazem, nietylko spowodowało obcięcie dol- 
nej jego części, ale skutkiem wstrząśnienia; muru 
przyczyniło się do zrujnowania obrazu. Ca łe ka- 
wałki obrazu, malowanego olejno, przybijano 
gwoździami, gdy groziły odpadnięciem. W roku 
1626 niejaki Bellotti zrestaurował po barba- 
rzyńsku „Wieczerzę Pańską* w r. 1770 Mazza! 
powtórzył podobny wandalizm. W r. 1796 mi- 
mo rozkazu Napoleona I., ażeby refektarz sza- 
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nowano, urządzono tain stajnię, a potem skład 
siana. W XIX. w. usiłowano uratować szczątki 
obrazu, ale, jak widzimy, nadaremnie. Po tem 
wspaniałem areydziele pozostał dziś chyba je- 
dyny ślad w kopiach, zwłaszcza w popularnym 
sztychu Morghena. 

W r. 1901 podziwiali jeszcze miłośnicy 
sztuki słabe odblaski genialnej twórczości w 
głowie Zbawiciela. Reszta obrazu, to wielka pla- 
ma brudna, pokryta pleśnią. Gdy w ubiegłym 
roku Gabryel d Annunzio napisał „Odę na śmierć 
arcydzieła”, zapewniał Luca Beltrami, że wszy- 
stko zostanie przedsięwziętem, ażeby uratować 
resztki obrazu. Ale eo można bylo zrobić obe- 
enie? Obraz pokryto zasłoną, pod którą w ciagu 
nocy gromadziły się wielkie krople wilgoci. 
Beltrami chce urządzić osobne muzeum i prze- 
nieść do niego resztki obrazu. Rzeczywiście d An- 
nunzio w porę napisał swą odę. 


Notatki literacko-artystyczne. 
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Pamiątka trzechsetnej rocznicy 
założenia Żółkwi, z rysunkami i fotografiami L. 
Koehlera, wydana staraniem komitetu miejcowe- 
go na dochód restauracji kościoła farnego w 
Żółkwi, winna znaleźć bardzo szerokie rozpo- 
wszechnienie, szezególniej wśród młodzieży szkół 
ludowych i średnich. Cena naznaczona w kwo- 
cie jednej korony jest dla wszystkich przystę- 
pna, tembardziej, że wydawnictwo posiada nie- 
małą artystyczną wartość. 


P. Henryk Ułaszyn wydrukował w 
wydawnictwach carskiej Akademii nauk w Pe- 
tersburgu ciekawą i dobrze Rossyan informującą 
rozprawkę „O polskich bibliograficznych wyda- 
wnietwach lat ostatnich (1898—1901* -— „Pol- 
skija bibliograficzeskija izdanija za poślednie 
gody“.) 

Zdaniem autora, zbiegło się właśnie we 
wspomnianym okresie czasu kilka ważnych dla 
nas dat, które wywołały w następstwie cały sze- 
reg ciekawych prac i studyów. Ma on na myśli 
przedewszystkiem setną rocznieę urodzin Adama 
Miekiewieza, jubileusz krakowskiej Akademii Ja- 
giellońskiej, rocznicę zgonu Słowackiego i wre- 
szcie jubileusz Henryka Sienkiewicza. 

Omawia wyczerpująco wydawnictwa : dr. 
Estreichera „Bibliografię*; dr. Wład. Wisłoekie- 
go „Incunabula Typographica*; Feliksa Kopery 
„Spis druków epoki Jagiellońskiej*; ks. Michała 
Godlewskiego „Catalogus librorum“ biblioteki 
rz. kat. Akademii duchownej w Petersburgu; 
ks. Józefa Londzina „Kilka druków szląsko-pol- 
skich“; prof. Finkla „Bibliografię historyi pol- 
skiej“; dr. Wiktora Hahna rozprawki bibliogra- 
ficzne; M. Bersona „O ihiminowanych rękopisach 
polskich“, „Księgozbiór katedry płockiej“; M. 
Siwaka „O zbiorach* muzeum Starzeńskich w 
Kołomyi. 

Ostatni rozdział poświęca p. Ułaszyn „Prze- 
wodnikowi bibliograficznemu"*, „Poradnikowi*, 
„Książce* i „Kwartalnikowi historycznemu*. 

O użyteczności tego rodzaju referatów, 
uświadamiających cudzoziemców o naszym do- 
robku naukowym, szeroko rezpisywać się nie po- 
trzebujemy. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we środę po raz drugi „Niebezpie- 
czeństwo", sztuka w 4 aktach Maurycego Don- 
naya (z repertuaru paryskiego teatru „Comédie 
Française“). 

We czwartek (po cenach popołudniowych) 
„Piękna z Nowego Jorku“, operetka w 8 akt. 
P. Kerkera. 

W piątek (po cenach popołudniowych) „S0- 
sztuka w 4 aktach Hermana Suder- 
mana. 

W sobotę (po cenach zniżonych) „Swiat 
na opak“, fantastyczno-groteskowa operetka w 5 
odsłonach K. Kapellera. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej „Na zawsze“, 
dramat w 8 aktach Łucyana Rydla. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej „Spiący Rycerze“, 
fantastyczne widowisko w 5 odsłonach z prolo- 
giem przez Sydona Friedberga. 

W poniedziałek początek wyjątkowo o go- 
dzinie 8 po południu po raz ostatni w bieżącym 
sezonie „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach Ma- 
ksyma Gorkijego. 

W poniedziałek początek wyjątkowo o godz. 
7 wieczorem po raz 6 „Druciarz* (Der Rastel- 
binder) operetka w 38 aktach Wiktora Leona, 
przekład Adolfa Kiezmana, muzyka Fr. Lehśra 
(z repertuaru wiedeńskiego Carlteatru). 
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Stosunki Sanitarne 
bośnii i Hercegowiny. 


IL. 
(Ruch ludności. — Stosunek liczby narodu do 
liczby zgonów. — Smiertelność wśród dzieci. — 
Wypadki śmierci gwałtownej. — Choroby in 


fekcyjne i epidemie) 


Nie wiadomo, jak przedstawiał się ruch 
ludności przed r. 1878, gdyż nie pozostały 
żadne materyały statystyczne z tego czaśl. 
Regularne wykazy narodzin i zgonów wpro- 
wadzono dopiero w r. 1885. Wyprzedził JA 
spis ludności dokonany w r. 1879. Podał on 
liczbę ludności na 1,158.164, w której to 
liczbie mieści się 607.650 mężczyzn i 556.514 
kobiet, Dwie następne konskrypcye świadczą 
o stałym i znacznym przybytku ludności. 
Mianowicie wedle spisu z r. 1885 liczyła 
Bośnia i Hercegowina 1,886.091 mieszkan- 
ców (705.025 mężczyzn i 631.066 kobiet), ` 
spis zaś z r. 1895 wykazał 1,568.902 mie- 
szkańców, a to 828.190 mężczyzn i 789.902 | 
kobiet. Tak więc w okresie sześcioletnim 
1879—1885 przyrost ludności wynosił 17:36 1 
pre, w następuem zaś dziesięcioleciu 35-89 | 
pre. Wedle wyznań przyrost wynosił 9:83 
pre. u mahometanów, 15:06 pre. u prawo* 
sławnych, 2698 pre. u katolików a 6946 
pre. u żydów; w czasie od 1885—1895 r. 
11:35 pre. u mahometanów, 17:86 ,pre. u ka- 
tolików, 25:71 pre. u prawosławny(i a 41:40 
pre. u izraelitów ; wreszcie w okresie 1879— 
1895 r. 22:30 pre. u mahometan, „85:60 pre. 
u katolików, 5958 pre. u prawosławnych, a 
18978 pre. u żydów. Tak więc „stale naj- 
mniejszą płodność wykazują rodziny maho- 
metańskie, największą żydowskie. 

Wykazy urodzin wykazują przewagę 
płci męskiej wśród noworodków. W latach 
1886 — 1890 przypadało z ogólnej liczby no- 
wonarodzonych 5277 pre, na chłopców, 
47:23 pre. na dziewczęta. W okresie 1891— 
1895 przyszło na świat 52:92 pr. chłopców, 
a 47:08 pre. dziewcząt, w latach wreszcie 
1896—1900 52:33 pre. chłopców, a 47:67 
pre, dziewcząt. Ogólne tedy prawo przewagi 
płe. męskiej wśród noworodków występuje 1 
tutaj calkiem wyraźnie na jaw; co więcej — 
w Bośnii i Hercegowinie przewaga ta jest 
znaczniejsza, niż gdzieindziej. 

Liczba wypadków śmierc: w, nosiła w 
okresie 1886—1890 przeciętnie, 51.842, w 
okresie 1591—1895 r. 438.545, wreszcie w 
1896—1900 r. 47.294 osób rocznie. Z tego 
przypadło stale około 3 pre. wiecej na męż- 
czyzn aniżeli na kobiety (w 1901 r. 51:89 
pre mężczyzn 48'11 pre. kobiet). Co do wy- 
znań, to największą śmiertelność wykazano 
u prawosławnych (w 1901 r. 4258 pre.) 
najmniejszą u izraelitów (6 48 pre.), co oczy- 
wiście stoi w stosunku w ustosunkowaniem 
liczbowem tych wyznań wśród ogółu ludno- 
ści. Wedle wieku przypada najwięcej zgo- 
nów na okres od 1 do 10 roku życia (w 
1901 r. 6187 płci męzkiej i 6059 płci żeń- 
skiej), najmniej na okres od 11 do 20 roku 
życia (w 1901 r. 1474 płei męzkiej i 1729 
płci żeńskiej). Drugim z rzędu co do nasile- 
nia śmiertelności jest okres do 1 roku ży- 
cia, trzecim powyżej lat 50, w czwartym 
wreszcie, a więc najbliższym sąsiadem okre- 
su najmniejszej śmiertelności jest okres od 
21 do 56 roku życia. 


Ogółem śmiertelność wśród dzieci nie 


jest tak wielka, przynajmniej w porównaniu 
z tą samą śmiertelnością w innych krajach. 
Waha się ona u wszystkich wyznań pomię- 
dzy 2782 i 2441 pre. ogólnej liczby zgo- 
nów, z czego największy odsetek przypada w 
udziale mahometanom, najmniejszy katolikom. 

Z zestawienia wypadków urodzin z wy- 
padkami śmierci wynika, że cyfra nadwyżki 
waha się — toczy się linią falistą naprzód. 
Maximum nadwyżki przypada na r. 1891 
(1472 pro mille), minimum nar. 1897 (641 
pro mille). W r. 1901 nadwyżka wynosiła 
8:67 pre. czyli 14'505 dusz. 

Liczba wypadków śmierci gwałtownej 
wahała się w okresie od 1895 do 1901 roku 
pomiędzy 25 a 82 na 100.000 osób. Z tego 
przypadało w 1901 roku 361 na nieszczęśli- 
we wypadki, 66 na samobójstwa, 78 na mør- 
derstwai zabójstwa. W ogólnej liczbie nagłych 
wypadków śmierci uczestniczą mężczyźni 
757 pre., kobiety zaś 243 pre. Wśród sa- 
mobójców było 576 mężczyzn, a 42'4 proc. 
kobiet. Prawie połowa wypadków samobój- 
stwa przypada na śmierć z powieszenia. Li- 
czba wypadków zabójstwa i morderstwa ob- 
niża się stale. 

Wielką wagę przywiązuje Rząd krajo- 
wy do zwalezania epidemij. Jedną z najwię- 
kszych plag ludności Bośnii i Hercegowiny 
przed okupacyą była ospa. Nikt niemal z 
mieszkańców nie uniknął tej strasznej choro- 
by, która porywała liczne ofiary, w wielu 
zaś wypadkach pozostawiała ozdrowieńcom 
ślepotę, głuchotę, lub inne kalectwo. 

Ostatnia wielka epidemia ospy nawie- 
dziła Bośnię i Hercegowinę w roku 1878, 
Odtąd dzięki roztropnym zarządzeniom wła- 
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dzy pojawia się ona jedynie sporadycznie, 
niekiedy zaś, jak n. p. w roku 1895 wcale 
Jej nie było. Ów szczęśliwy obrót przypisać 
należy przymusowym szczepieniom. Znaczna 
Jeszcze stosunkowo liczba wypadków ospy w 
roku 1901 (1812 osób) ma w tem swe wy- 
Jaśnienie, że w kilku stronach kraju wybu- 
chły lokalne epidemie, zawleczone z poza gra- 
nic kraju, zwłaszcza przez koczownicze ban- 
dy cyganów. > 

Ospa wietrzna występuje sporadycznie. 
Śmiertelność z tej choroby waha się pomię- 
dzy 0:92 a 1:12 pre. 

Odra występuje od czasu do czasu epi- 
demicznie. Najgroźniejszy jej najazd przy- 
padł na rok 1897, w którym chorobie tej 
podpadło 9409 osób, z czego 839 umarło. 
Ten odsetek był niezwykle wysoki — wyno- 
Sił 6:55 pre. na 1000 mieszkańców. . 

Szkarlatyna rozproszona po całym kraju 
wykazuje rokrocznie wcale znaczną liczbę 
wypadków, nie pojawia się jednak epidemi- 
cznie. — W roku 1901 zachorowało na nią 
1289 osób; umarło z tego 1289, co czyni 
23-97 pre. ogólnej liczby wypadków. 

W dyfteryi — także występującej tylko 
sporadycznie — udało się dzięki wprowadze- 
niu surowicy Beriusa obniżyć odsetek śmier- 
telności z 3208 na 26-88 pre. ; 

Również wielkie epidemie tyfusu, któ- 
re nawiedzały Bośnię i Hercegowinę udało 
się zwaiczyć sanitarnym zarządzeniom admi- 
Nistracyj skraju. Obecnie odsetek śmiertelno- 
Sci z tej choroby pro mille wynosi 0'11 pro- 
cent. 

Foidemie kokluszu srożyły się najgwał- 
towniej w latach 1893, 1894, 1897 i 1898. 
Śmiert.lność wynosiła 11—13 pre.  — 

O+ do dysenteryi, to największe jej żni- 
Wo przypadło na rok 1892, w którym zacho- 
Towało za nią 4172 osób. Największą sto- 
Sunkową śmiertelność wykazał rok 1895 
(25:02 pr .) 

Mażarya usadowiła się głównie w okrę- 
gach Banialuki, Bihacza i Dolnej Tuzli. 
Z ogólnej liczby wypadków 1 85 pre., kończy 
Się zejściem śmiertelnem. 

Influenza nawiedziła Bośnię i Herce- 
gowinę najgwałtowniej w r. 1889 i 1900. Za- 
padło na nią wówczas niemal */, część ogółu 
udności. « 

Mumps przybiera od czasu do czasu 
formę łagodnych epidemij ze śmiertelnością 
165 pre. ogólnej liczby wypadków. 

Liezba wypadków gorączki połogowej 
zmalała w latach 1892—1900 z 11 na'2. 

„r. 1901; nie było ani jednego wypadku 
tej chorcb”. 
„  Barazo rzadkie są także wypadki wą- 
glika. Wreszcie cholera azyatycka nawie- 
dziła dwiema epidemiami Bośnię i Hercego- 
winę — a to w latach 1886/7i 1898. Smier- 
telność w pierwszej epidemii wynosiła 55-56 
pre., w drugiej, nierównie rozleglejszej i gro- 
źniejszej wzrósł także odsetek śmiertelności. 

O wielkiej energii, z jaką rząd krajo- 
wy stara się o tłumienie epidemij, świadczą 
Poniesione przezeń na ten cel ofiary mate- 
Tyalne. Zwalczanie chorób infekcyjnych ko- 
Sztowało w r. 1901 62.000 koron, ogółem zaś 
W okresie 1884—1901 r. pochłonęło poważną 
sumę 754,584 koron. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan zasiewów. Według urzędowego 
Sprawozdania Ministerstwa rolnictwa przed- 
stawiał się stan zasiewów w połowie maja 
w Przedlitawii, jak następuje: Przedewszyst- 
lem stwierdza Ministerstwo na podstawie 
Taportów nadesłanych ze wszystkich stron 
Onarchii, że na ogół biorąc, nie zrządziły 
Eoy. które chwyciły z końcem kwietnia, 
ku. szkód, jakich się obawiano. Bądź co 
d +2 jednak szkody są, zwłaszcza we wscho- 
ka okolicach Monarchii i w krajach sude- 


3 W południowym Tyrolu i na Pobrzeżu 
Warzyły mrozy zupełnie liście drzew mor- 
Wowych, co dla ludności tamtych krajów o- 
Macza bardzo dotkliwą stratę. 
= Zasiewy ozime musiano w wielu okoli- 
ach przeorać. Stosunkowo największe szko- 
E: poniosły zasiewy ozime w Galicyi zacho- 
1ej, bo nie tylko żle przezimowały, ale 
Badto w wielu okolicach ucierpiały także od 
no. Zupełnie dobrze przedstawiają się za- 
ewy tylko w Austryi Górnej. 
n „Zasiewy jare, które w tym roku usku- 
pernit można było wcześniej niż zwykle, 
Jglądają przeważnie dobrze i zapowiadają 
"u zbiór, 
Ą oniczyna wygląda licho w wielu oko- 
lieach Czech i Galicyi 
wi W sadach zrządziły kwietniowe mrozy 
l elkie szkody, zwłaszcza w Styryi, w Tyro- 
zł 1 na Pobrzeżu, w innych krajach wymar- 
Io Przeważnie tylko brzoskwinie i morele. 
„st także wiele takich okolie, w których 


gn ZĄSZcz majowy wyrządził w sadach znaczne 
*Pustoszenia. 


Akademia rolnicza w Dublanach. 
Zapisy do Akademii rolniczej w Dublanach, 
rozpoczynają się d. 15 września, początek 
kursu zaś 28 września. Kurs w Dublanach 
jest trzyletni, oparty z jednej strony o bar- 
dzo bogate zbiory i pracownie naukowe, o0- 
gród botaniczny, pole i stacye doświadczal- 
ne, z drugiej o folwark ze wzorowem gospo- 
darstwem, i oborą, gorzelnią i t. p. Warunki 
przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem 
gimnazyum lub wyższej szkole realnej. Ci, 
którzy Świadectwa dojrzałości nie posiadają, 
mogą być tylko wyjątkowo przyjęci i muszą 
się poddać egzaminowi wstępnemu. Egzamin 
wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na 
d. 80 września. Potrzebne dokumenty przy 
wpisie są: metryka dowodząca, że kandydat 
ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności za czas wystąpienia 
ze szkoły i świadectwo zdrowia, potwierdzone 
przez lekarza zakładowego. Wszyscy ucznio- 
wie obowiązani są mieszkać w domu zakła- 
dowym. Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 926 koron. W Akademii jest 
12 miejsc funduszowych (bezpłatnych) z tych 
3 wolnych na b. r. szkolny 1903/4. Liczne 
stypendya w kwocie od 200 do 600 koron 
rocznie, ułatwiają uezniom pilnym, a nieza- 
możnym, pobyt w szkole tutejszej. Stypen- 
dya mogą być nadawane nowo wstępującym 
uczniom w II. półroczu. Na żądanie udziela 
dyrekcya Akademii wszelkich bliższych in- 
formacyj. 


Kolej Lublin-Tomaszów. Dzienni- 
ki warszawskie dowiadują się, iż w wydziale 
budowy nowych kolei przy ministerstwie 
komunikacyi podniesiono ponownie sprawę 
budowy kolei z Lublina do Tomaszowa (gra- 
nicy austryackiej) przez skarb. Główny pro- 
jekt powyższy utrzymał się, nowa kolej sta- 
nowiłaby odnogę dróg żelaznych nadwiślań- 
skich. Główny zarząd kolei skarbowych bu- 
dowę linii tomaszowskiej uważa za bardzo 
korzystną, ponieważ wtedy zwiększyłby się 
ruch towarowy na linii nadwiślańskiej, ko- 
leje jednak: południowo-zachodnia i warszaw- 
sko-wiedeńska uważają budowę owej odnogi 
dla swoich interesów za niepożądaną, 


Giełda towarowa, Cukier surowy loco 
Aussig 22'30 do 22:40, loco Ołomuniee 2105. 
do 21-15, loco Berno-Wiedeń 21:25 do 21:35 
na czerwiec loco Aussig 22:85 do 22'45. Cu- 
kier w kostkach: prima 89:— do 89:—, se- 
cunda —'— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 40:60 do 41—. Nafta 
kaukazka: tramsito Tryest 8— do 8'50, ga- 
licyjska przeźroczysta 2950 do 80:—. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


SRRRNODNON 


Lwów, 27 maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:75 do 7:90, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6:25 do 630, żyto na termina 
6— do 6:20, owies obroczny gotowy 5:90 
do 6:25, owies obroczny na termina 5:80 
do 6:—, jęczmień pastewny 525 do 575, 
jęczmień browarniczy 6— do 6'50, rzepak 
8:50 do 9*—, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6'25, groch do gotowania 
750 do 10—, wyka 4'50 do 5'75, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bó do —'—, bobik 
5:50 do 5:75, hreczka 6:25 do 6:50, kuku- 
rudza nowa 5'50 do 6—, kukurudza stara 
do —'—, chmiel za 56 kilo —'— do 
—'—, koniczyna czerwona 70.— do 85'—, 
koniczyna biała 50— do 90:—, koniczy- 
na szwedzka 60:— do 90:—, tymotka 35:— 
do 40:—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 16:75 za 50 litr. pa- 
aitas Tarnopol na termin —— do —'—, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
9:25 do 975, 


OSTATNIA POCZTA 


Ambasador włoski w Wiedniu hr. Nigra 
ma ustąpić na pewno z dotychczasowej po- 
sady. Wniósł on już dość dawno prośbę o 
przeniesienie go w stan spoczynku, na usilne 
jednak żądanie i przedstawienia ministra Mo- 
rina, zgodził się, jeszcze przez kilka mie- 
sięcy piastować swą godność. 


Na pierwszy dzień Zielonych Świąt za- 
powiedziany był w Litomierzycach wiee „So- 
kołów* czeskich i równocześnie wiec „Turne- 
rów“ niemieckich. W pierwszej instancji oba 
wiece zostały wzbronione. Namiestnictwo 
uwzględniło jednak rekurs i pozwoliło, aby 
jeden wiec odbył się w pierwszym dniu 
świąt, a drugi w następnym. 
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Na wczorajszem posiedzeniu wiedeńskiej | przyrzeczenie, iż będą jechali w spokojnem 


Rady miejskiej, burmistrz dr. Lueger, refe- 
rował o nadesłanem przez m. Petersburg za- 
proszeniu na uroczystość obchodu 200 rocz- 
nicy założenia miasta. Dr. Lueger powie- 
dział, że ze względu na to, iż oba państwa 
Austryę i Rossyę, łączą dobre stosunki, że 
łączą je także wspomnienia dokonanych 
wspólnie wielkich dzieł, jakoteż różnorodne 
wspólne interesy, uważał za niestosowne, aby 
uchwałę w sprawie odpowiedzi powziął wy- 
dział Kady i dlatego przedkłada tę sprawę 
pod uchwałę pełnej Radzie. Wniosł więc, aby 
Rada telegraficznie wyraziła swe ubolewanie, 
że tak burmistrz, jak i obaj wiceburmistrzo- 
wie, z powodu przeszkód, nie mogę uczynić 
zadość zaproszeniu. Wniosek tem przyjęto 
wszystkimi głosami, przeciw głosowi socyali- 
sty Reumann'a. 


TRLEARANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 maja. (Tel. pryw.). Wiel- 
ki wydział miejskiej Kasy oszczędności od- 
był wczoraj doroczne posiedzenie, na którem 
uchwalił jednomyślnie przedstawić radzie 
miejskiej drugiego wiceprezydenta miasta dr. 
Staniszewskiego do wyboru na dyrektora 
Kasy oszczędności w miejsce p. Slęka. 


Wiedeń, 27 maja. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Mi- 
nisterstwie handlu tajnemu radcy, br. W ei- 
gelspergowi, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa, dalej nadał prezydentowi sądu kraj. 
w Wiedniu, Juliuszowi Soosowi, z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stalego spoczynku tytuł prezydenta senatu. 

Najj. Pan zamianował radcę Dworu 
Piotra br. Feldegg-F ellnera, prezydentem 
cywilnego sądu krajowego w Wiedniu, a rad- 
cę Dworu dr. Pawła Vittorellego prezy- 
dentem krajowego sądu karnego w Wie- 
dniu. 


Wiedeń, 27 maja. P. Minister wy- 
znań i oświaty wydał rozporządzenie, mocą 
którego egzamin dojrzałości w terminie je- 
siennym przy reprobowaniu z jednego przed- 
miotu wolno będzie powtórzyć już po jednym 
kursie, przez co uczniowie zyskają jeden 
kurs na Uniwersytecie. 

'Tryest, 27 maja. Wezoraj podczas 
przedstawienia opery „Ernani“ w teatrze 
„Polidrama Rosetti* przyszło do burzliwych 
seen. Oklaski publiczności z parteru i lóż 
wywołały demonstracyę galeryj, które wy- 
pełniała przeważnie publiczność z klasy ro- 
botniczej, Rozsypano z galeryi kartki z na- 
pisami, szydzącymi z liberalnego stronnietwa 
i wznoszono podobne obelżywe okrzyki. Przed- 
stawienie przerwano i teatr opróżniono; 8 
osoby aresztowano. Wystawiania opery „Er- 
nani* zabroniono. 


Budapeszt, 27 maja. Komisya eko- 
nomiczna Izby deputowanych przyjęła, po 
oświadezeniach prezesa gabinetu Szella i mi- 
nista handlu Langa, projekt taryfy ełowej w 
dyskusyi ogólnej, a dziś rozpoczyna dyskusyę 
szczegółową. ` 

Budapeszt, 27 maja. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby dep. dokonano wyboru ko- 
misyi kwotowej. Partya kossuthowska wstrzy- 
mała się od głosowania. Sprowokowała ona 
dłuższą dyskusyę tormalną nad tem, aby w 
protokole głosowania było zanotowane ilu 
posłów wstrzymało się od głosowania. Pre- 
zydent Izby hr. Apponyi oświadczył, iż żą- 
daniu temu uczyni zadość. Nastąpiła dalsza 
dyskusya nad sprawozdaniem p. Szella o sta- 
nie ex lez. 

Gdańsk, 27 maja. W obeeności ce- 
sarza Wilhelma odbyło się spuszczenie na 
wodę okrętu liniowego, któremu nadano na- 
zwę „Alzacya*. 

Kilonia, 27 maja. Wczoraj toczył 
się proces przeciw chorążemu marynarki 
Huessenerowi, który bawiąc na świętach wiel- 
kanocnych w Essen, zabił pewnego artyle- 
rzystę, rzekomo za naruszenie subordynacyi. 
Prokurator uczynił wniosek o skazanie go 
na 6 lat więzienia i wydalenie z marynarki. 
Sąd skazał go na 4 lata i tydzień więzienia 
oraz degradacyę. » 

Rzym, 27 maja. Przyjazd króla Wi- 
ktora Emanuela do Londynu ustanowiono na 
dzień 8 lipea b. r. Trzy lub cztery dni przed- 
tem zatrzyma się król włoski w Paryżu i 
złoży wizytę prezydentowi Francyi Loube- 
towi. 

Paryż, 27 maja. Sędzia śledczy za- 
niechał śledztwa, spowodowanego doniesie- 
niem, iż syn prezesa gabinetu Oombesa zo- 
bowiązał się za milion franków wyrobić Kar- 
tuzom prawo pozostania nadal we Francji. 

Paryż, 27 maja. Senat przyjął w dru- 
giem czytaniu ustawę o dwuletniej służbie 
wojskowej. 

Bordeaux, 27 maja. Większa część 
automobilistów wróciła koleją do Paryża. 
Inni puścili się w dalszą drogę złożywszy 


tempie. 

Madryt, 27 maja. Senat ukonstytu- 
ował się wezorajj W przyszły poniedziałek 
rozpocznie się dyskusya nad adresem w od- 
powiedzi na mowę tronową. 


Madryt, 27 maja. Wczoraj wieczo- 
rem dotarło tu 60 turystów na automobilach. 
Ogromne tłumy oczekiwały ich przybycia. 
Przyjechał także król z ks. Henrykiem pru- 
skim. 


Konstantynopol, 27 maja. W wila- 
jecie ueskuebskim pod miejscowością Rado- 
wniszeze przyszło do walki między bandą 
bułgarską a wojskami tureckimi. Banda stra- 
ciła 17 ludzi i musiała się cofnąć. 

Konstantynopol, 27 maja. Akcya 
przeciw opozycyjnym Albańczykom ograni- 
cza się na ściganiu i aresztowaniu głównych 
hersztów. Ogólna liczba uwięzionych podej- 
rzanych Bułgarów wynosi przeszło 3000. 


Konstantynopol, 27 maja. Agen- 
cya konstantynopolitańska określa doniesienie 
Figara o powszechnej mobilizacyi wojsk tu- 
reckich, jako zupełnie pozbawione podstawy. 


Filadelfia, 27 maja. Właściciele fa- 
bryk tkackich odrzucili żądanie robotników, 
w sprawie t. zw. „tygodnia roboczego*, któ- 
ry miał obejmować ogółem 55 godzin. Wsku- 
tek tego — jak się obawiają — zastrejkuje 
w poniedziałek 100.000 robotników. 

Santiago de Chili, 27 maja. W por- 
cie Iquique zaszły 2 wypadki Śmierci na 
dżumę. 


Wiedeń, 27 maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 28 maja 1908. 
Banknoty w obiegu 1.458,369.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
28,128.000), rezerwa kruszeowa 1.482,623.000 
(więcej o 8,218.000), — portfel wekslowy 
192,282.000 (mniej o 14,412.000), lombard 
papierów 39,021.000 (mniej o 2,384.000), 
banknoty wolne od podatków 420,652.000 
(więcej o 31,876.000). 


Linia telefoniczna do Wiednia prze- 
rwana, w skutek tego depesz telefonicznych 
nie otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 maja. 1908. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11722, Renta majowa 100*50, Węgier- 
ska renta koronowa 9940, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 667—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 72950, Akcye Anglo- 
banku 275:—, Akcye Unionbanku 528—, 
Akcye Bankvereinu 482—, Akcye Länder- 
banku 411:50, Akeye Kolei państw. 679'—, 
Lombardy 48:50, Akcye kolei Elbethal —'—. 
Akcye Fabryki broni —'*—, Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 37950, Akcye Ri- 
ma Muranyi 47%0:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 118*50, 
Ruble 25275, 20- Franki —'—, Tramway 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 27 maja. 1903. Zamknię- 
&e giełdy (Szhlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66625, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728-50, 
Akcye Auglobanku 27625, Akcye Unionban- 
ku 528-—, Akcye Landerbanku 41090. Akeya 
Bankvereinu 481'25, Akce. Bodeneredit 956*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego ——, 
Akcye kolei państwowych 678:25, Akcye ko- 
lei Południowej 46'—, Akcys Tramway 4) 
—'—, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 427—, Akcye kolei Półno- 
enej 5550—, Akeye kolei czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 37825, Akcya Rima 
Muranyi 469'50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1652'—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcys Tureckie tytoniowe 343-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:25, 
Renta majowa 10050, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:90, Węgierska Renta koron. 99:35, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:22, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98'15, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10145, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112'—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:85. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:35, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:40, Losy tureckie 
118:25, Marki 117:20, Ruble 253—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Sanatoryum i Zakład wodaleczniczy 
MARJÓWKA pod Lwowem. 


Sezon rozpoczynam l5. maja. Zgłosze ia i wyjaśnie- 
nia pod adresem: dr. Józef Zakrzewski, Lwów, ul. 
Akademicka 1. 28. 


NA ASPR SIE 4A.1D 


(Alte Wiese „Drei Stoffeln'') 


Dr. W. Maleszewski 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych. 


Mzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankewski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejseu. 


Po dziękowanie. 


Straeiwszy męża całkiem nieprzygotowanie, 

a doznawszy w tem cierpieniu wiele pociechy, czuję 

się w obowiązku tym ws ystkim, którzy mi okazali 

współczucie w ten spos b podziękować. O óż w p erw- 

szym rzędzie p. dyrekiorowi Matosiakowi i jego za- 

enej żonie, za ptzygernięcie sieróż i wdowy i zac- 

piekowanie się nami, ks. katechecie Wojciechowi 

Bieli za bezinteresowne prow.dzeuie konduktu po- 

grzebowego, Szan. koli goni zmarłego, oraz prezei- 

wej młodzieży, która jak mogła oddała ostatni hołd 

swemu profes Towi. 2 razem składam ser- 
deczne „Bóg zapł: 6" 

Marya Polkowa, 
wdowa po 8. p. Wojciechu Polku 
pref. sem. naucz. w Krośnie. 


Przyjechali do wawa. 
Dnia 27. msja 1903. 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.) 


Pociag 
posp. | posp. | osob. osob. 
o godzinie 


Pociag 
posp. | osob. | 
o godzinie 


Zakopanego. 


z Janowa. 


Sa 
GUS HS GO GT 
NO RÓ 


Rawy ruskiej, 


Go 00 
A HA 
MOUT 


z Janowa. 


tyna, Kopyczyniee. 


rowa, Borysławia. 


Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, 


SON 


nowa, Iwonicza. 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (0d 31/5 
do 31/8 w niedzielę ji święta), Kórózmczó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Patny, Buczawy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie). 

+) z Sambora, Chyrowa. 


z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 
Sokala. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, 
włącznie), Mezó Laborez '(Pesztu). 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 
Z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławocznego, Kałusza, '"Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 


Stróża, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
i wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, łwonicza, Sanoka. 
Z Iekan, Czortkowa, Kalusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
| przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

Z aroak oh (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Musia- p 


| z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 3 


z. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Özudina, 


Wrocławia, 


Brzuchowice (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Wiednia, Karlsbadu, 
Oświęcima, Orłówa, Mielea via Dembiea, Sainbora, Chyrowa. 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


6 


Chabówki, 


Orłowa, (od 1/5 do 80,9 


19), Stryja, Chy- 


Pragi), 


do 


do 


do 


do 
do 


do 
do 
do 


do 


do 
do 
wj 
do 
do 
do 
do 
do 


do 


do 
do 


*) 
do 
do 


do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. 

Tekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Ozortkowa, Körözmezö, 
(od 1 I5 do 30/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhometu, 
Bodo Suczawy, Dorny "Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcimia. 

Brzuchowie (od 11/5 do 13,9 włącznie codziennie). 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 17 
do 31/8), Suczawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Fusiatyna 
ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 


Rymanowa, iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saeza, Orło- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

Ławwyocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

do Sambora, Ohyrowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Dolatyna, Potutor, Nowosieliey. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynice, Za- 
leszczyk, Tlusiatypa, Skały, Twania Pustego, Grzymałowa. 
Pustomyćt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta), 


lekan, Potutor, Kałusza, Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Kóróstmeżó, Kocmania, Dorny Watry, Buezawy, Bukaresztu. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa. 
Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od "1/5 do 30/9 
włącznie), Aira. Ohyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Sambora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Meżó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sacza, "Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 

Janowa (od 14/5 do 18/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
Ławocznego, (P osztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 


HOTEL GEORGE. z Brzuchowie (od 17/5 e 13/9 włącznie w niedzielę i święta). A Rawy ruskiej Sokala. 
ty. ń k F a z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Körösmezö, Potutor, o Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
7 Narola, W. KG iz = Skrze Nowosielicy, ad Watry, Suczawy. do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.) Chyrowa, Mezó Laborcz 
ska z Żurawna, Z Prekowa z Knóczuk:. z Janowa (od 1/5 do 30/9). (Pesztu). 
k z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
HOTEL EUROPEJSKI. y 
z Krakowa, (Berlina, vavi Wiednia, Warszawy), Oświęcima, do Janowa (od. Tj5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
PP. M. Skólski z Worwoliniec, J. Łążyński Jasła, Lubaczowa. Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 
z Załucza. *) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Jasła. Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
HOTEL FRANCUSKI. | z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). Watry, Suczawy. 
PP. K. Łukasiewicz z Podłuża, J. Asłan z z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Koziny, D. Łukasiewiez z Ottynii. | szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. GChyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
y, y 
HOTEL VICTORYA A z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. liczki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
cerę w. e Są z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15, 9 w niedzielę i święta). do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
1% PP. H. Weiszr z Sassowa, W. Giżowski z So- Na dworzec „Podzamcze“ Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
È HOTEL CENTRALNY. z Tarnopola, Borck wielkich, Grzymałowa. Z dworoa „Podzamcze 
P. J. Zakrzewski z Międ/ychorzze. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyimałowa, Husia- do Tamora, e 
M 5 tyna, Kopyczyniec. do Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za- 
W ystawy I Muzea. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
pare tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Miejska Wystawa okazów przemysłu if z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. Husiatyna, Zaleszezyk, 'Grzymałowa. 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp +) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
CENNIK płacą żądają i płacą żądają laca żadają 
Ra R = Jednolity dług państwa w srebrze s Bukowińskie obl. BSP nace los za _ Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 54.35 55.35 
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej luty-sierpień . „ « + « . 100.65 100.85] 100 zł. 5 pr. . . 104,— 105.— | Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26.00 27.70 
sth ="PH kwiecień-październik . 100.60 100.80] Gal. poż. kr. z r. 1873 ZA 100 zł. 6 pr. — =  —.—| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.-— 72.— 
Lwów, dnia 27. maja 1908. płacą |żądają || Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 17%0.— 176.—| n m n» 1893 za 200 k. 4 pr. 93.80 99.90] Salma 40 zł. mk. . 237. — 238.80 
walutą koron. = n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158.— 154—| , obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.35 100.35 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.—  71.— 
I. Akcye za sziukę. STR n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.— 185.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. 270.— 320.— 
L po 200 zł. (400 k HL H „ 1864 po 100 zł. . 246.— 251.— 100 zł. 4 pr. . 96. — , 96.15 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— --— 
Banku hip. gal. po JE (400 kor.) 1540 —|550 —|| >, 1864 po 50 zł. . . 246.— 25L.-- | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) ə „Tryestu 1002. mk. 4ta pr. —.—  - .— 
d eab o i gi 260 Listy zast. domen ać po 120 zł. 5pr. 300.— 30050 4 pr. r WR a = SE n „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 
5 z a Poż. serb. prem. za 100 frank, 2 pr. — W ł | 
Banku. kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie E prem. kol. frani KAN o (sai K. Akeye banków (za sztukę). 


w likwidacyi d 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
420 kor.) 


Kol. Lwów-Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 578 —|579 — 
Garbarni w KĘ po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . . - — —| — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. — —|350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %0 |400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, © 
“anku h. g. 5% w. a. wyllz10% æ |I11 25) — — 
Wo mon 4a% „ los w 501. a JLO1 —j101 70 
n n n4%  „60l.po200k. s | 97 70| — — 
„n kraj. Aha% „ los w 51 l. m [101 50/102 20 
4 „ los w 571 2 | 99 —| 99 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) |. = | 98 20| — 
Tow. Fred. galio, ziemsk i% a 
los. w 41), lat . . © | 98 40| — 
4% los. w 56 lat . œ | 97 90| 98 60 
II. Obligi za 100 kor. g 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. * f103 50) — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 Ey © #102 40 — 
b 5 n tis % (3em.) <= JI01 75| — — 


4% (% em.) 98 80| 99 50 


Kol. lokalne dito 1% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 — —| —_— 
n 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . 99 30/100 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 20| 96 90 
A 5 n Pla% „200 , 101 50 — — 
Iv. OSR 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . zA — dh 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 24] 11 40 
20 frankówka . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych. 250 —|254 — 


100 rubli rosyjskich 
100 marek niemieckie 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26. maja 1908. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolii kks JE ui] W pes 
maj- o 6 © 
styczeń-lipiec . SN SE : 


252 —|254 50 


papigrovizeh 
T 116 90/117 60 


płacą żądają 


100.55 100.75 
100.30 100.50 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . ; 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr 

p Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

odatku za 100 zł. 4 pr.. . . 

Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
3 (ostemp. akcye) 

Sia pora Koncie Józefa za 100 


5 pr. 
Kol. Kato Ludwika po 200 zł. mk. 
(AE. akcye) 5 pr. . . 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
4 pr. . 

E Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . 

Kol. lwowsko- -czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
R n»n W wal. kor. za 200 

kor. A ow. . 

obl, pr. regul. Cisy za 100 zł. 49 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

za 50 zł. (100 kor.) 


n n n 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 


F. Inne publiczne pożyezki. 


A R Dunaju z r. 1870 za 100 


pr k 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. .. . « « « . 


121.30 121.50 
101.— 101.20 
100.30 101.30 
119.70 120.70 
504.-— 508.— 
129.— 129.60 
100.20 10120 
100. — 101.— 
115.— —— 
135.20 13550 
100.25 101.25 
100.50 101.50 
100.— 101.— 
100.— 100.80 
100.— 101.— 
119.25 120.25 
wągierskiej). 
99.40 89.60 
156.80 157.89 
199.70 201.70 
199.70 201.70 
99.25 100.25 
9865 99.65 
274.— 279.— 
107.15 108.15 


99.50 100.50 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 l. 4'/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1850 3 pr. 
h „, 1889 8 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
r. 

Gal. akc. b. hip. 10 r pr. prem. os 5 pr 


los 50 L 4 s 
TEF -_60 L za 200 kor. 


4 pr. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 


n n 


n m n " 


Ad = »  4pr. los. 41 lat 
0 $ „  4pr. stare. . 
„. %pr. za 200 kor. 

Banku "krajowego dla Galieyi Lodom. 


ab pr. Sla lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. 

Banku krajowego. oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4ta pr. . 

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 


Austro-węg. banku 40'/ lat los. 4 pr. 
U Ed ń RE 9 


II. aioczokącćh: Z 
a 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zł. 6 (óR 26 
Tow. żegl. Pr. o Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. zr. 1886 4 pr. 
» „ii dn h A Sw Apr 
1888 4 pr. 
„ 1891 4 pr. 
Kolej Lwów- Czetn, „Jassy zr. 1884 za 

300 zł. 5 pr. . . 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za L00 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


n nm a n n 3 


n n n 
r p n 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakład kred. dla hand.i przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. tak. . $ 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Daban. 30 w A 
Palffy 40 zł. mk. . . m 


i 


listy dłużne 


99.15 
214 — 
271.-— 
105.75 

98.25 


rawem pierwszeństwa 


110.50 
116.20 
100.4) 
100.25 
100.50 
100.40 


93.50 
99.50 


103.50 
198.59 
99.50 


18.75 
438.— 
161.— 

84.25 

74, — 

69.— 
174 — 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 27550 27650 


Peszt. banku handl. 500 zł. . 2105.— 2710.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. me — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 128.— 129 — 
100.15 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 518.— 519.-- 
279, "| dalie. banku hipot. 200 zł. . . 539.— 54]. — 
275 — „ dla handl. i przem. 200 zł. 2%0— 240. 
M Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 410.60 41160 
99.25 „  Mustro-węg. 1400 k.. . . . 1685— 1645 — 
azaj »,. Związk. (Unionbank) 200 zł. . 428.— 529 — 
101.80 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 241.50 248.— 
50 | Ziymosteńska banka 100 zł... 252.— 25250 
e L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
9860 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł . 410.— 4230.— 
TEF akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.— 
i je. Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5555,— 5575.— 
"| Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
102 — Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200z}. —.—  —.-- 
n  Liwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 573.50 576.— 
|__| » wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
j E państwowych 200 zł. —— —— 
102.50 | » południowej 200 zł. . a | mm 
100.— 4 węg. galie. I. 200 zł. AL 41GE8 
101.50 | A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 853 — 857. — 
101 50 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 670.— 674— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 985 — 995 — 


Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł . 37850 37950 
Pragskiego tow. żelazn. pat 200 zł. 1652.— 1662. — 


11'.50| Schodnicy 500 kor. i 710.— 716 — 
117.20 | Tureck. zarz. tytoniow. 500. franków —— á ~> 
101.49 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 385.— 390 -— 
1 95 

T N. WEKSLE. 
101 40 | Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.17, 117.35 

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239. (DUM 239.57'ją 
9450 | Paryż za 100 franków , . . . 95.15 95.30 

Petersburg za 100 rubli 4'j4 pr. —.— —— 
100.50 | Niemieckie banki . gów 117.29 117.40 
—.— | Włoskie banki . 95.29 95.40 
KaR 4 0 banki 95.221: R 

i ajearskie banki . „22! 5 35 
100.50 zwajcarsk nki 95.22" 9 
0 WALUTY. 

Dukat cesarski 11.32 11.37 
1975 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— R 
441.50 | 20-frankowka . 5,6 oso © „kid= U0) 
171.— | 20-markówxa * . . . 28.43 23.51 
88.25 | Rosyjski półlmperyał c —_— —— 
78.—. | Niemieckie banknoty za 100marek 117.125, 117.524, 
73 — | Włoskie banknoty za 100 lir . 95.20 95.40 
178 50 | Ruble . . . . . . . . « « 2.52%, 2.588), 


E 
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Licytacye. 
L. 16.414908. [4070 3—3] 


Obwieszczenie urzędowe. 

Q. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia 29. kwietnia 1908, L. 30.506 zezwo- 
liło na wykonanie budowy nowego Magazynu 
sprzedaży tytoniu w Przemyślu. 

Celem zabezpieczenia wykonania poje- 
dyńczych robót przy tej budowie rozpisuje 
się niniejszem licytacya ofertowa na dzień 
6. czerwca 1903, o godz. 12 w południe 
i zaprasza się chętnych P. T. przedsiębior- 
ców, do wniesienia swych ofert, które mają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. od arkuszu i udokumentowane kwi- 
tem ra złożone w jednej z c. k. kas zsrzą- 
du monopolu tytoniowego wadyum w wy- 
sokości 5 pre. sumy oferowsnaj. Oferty na 
zśwnętrznej kcpercie jako takie wyraźnie 
oznaczone (zewnętrzna koperta zaś oznaczona 
ma być adresem e. k. Magazynu sprzedaży 
tytoniu w Przemyślu) należy wnieść do 6. 
czerwca 1908, o godz, 12 w południe do 
c. k. Msgazynu sprzedaży tytoniu w Prze- 
myślu. Mająca się wykonać budowa obej- 
muje: właściwy magazyn, wychodki wraz 
z zbiornikiem na popiół i śmiecie, w końcu 
ogrodzenie i regulscyę terenu. 

A) Budowa Magazynu. 

Z dotyczącej sumy kosztorysowej 112.401 
kor. 24 hal. przypada: 
na roboty murarskie . 54058 kor. 51 hal. 
„ kamieniarskie 6754 „ 23 , 


n 
» » Z cementu. . 280 a — a 
A „  sztokatorskie . 2040 „ 20 ,„ 
> „ ciesielskie . . 12269 „ 43 , 
z „  blackarskie ZAW ++ 18) 
n „ pokrycia dachu 1796 „ 67 , 
5 „ Stolarskie To e GA - 
n „  ŝlusarskie na 

sztuki 1196 „ 50 , 
8 „ ślusarskie na 

wagę s ALEŻ gr 28 15 
a »n zlanegożelaza 6526 „ — , 
5 a PIESO a . 2688 AE 
b „ lakiernicze 1ÓW=< 69 r 
a „ brukarskie Som A O „6 
z „  dostawępieców 1120 „ 60 , 
3 „ wyroby zcyny 300 „ — 


Razem 112 401 kor. 24 hal. 
B) Budynek na wychodki, zbiornik na 
śmiecie i popiół. 

Z sumy kosztorysowej 3404 kor. 19 hal. 
przypada na pojedyncze roboty jak nastę- 
puje: 
na roboty murarskie . . 2129 kor. 68 hal 
kamieniarskie 112 „ 72 , 


A „  iesielskie. . 308 „ 70 , 
z „  Sztokatorskie . 16 „ 48 , 
A „ . blacharskie M6 a 78, 
y „ pokrycia da- 
chówką. . 55 8 2 
s „ Stolarskie . . 145 „ 90 , 
a » ślusarskie od 
sztuki 64 2,2500 
A „ Ślusarskie od 
wagi . . . ME. 50 , 
A „ Szklarskie . . IŻ 45 n 
A „ lakiernicze ŚW po lb p 
A „ dostawę rur ka- 
miennych. 108 „ 36 , 
M „ Wykonanie pi- 
soante 00 189 u E20 7 
> „ brukarskie 55 a — " 
Rszem . , 3404 kor. 19 hal. 
0) Ogrodzenie. 
Z sumy kosztorysowej 14704 kor. 36 
hal. przypada : 
na roboty murarskie . . 9046 kor. 72 hal. 
R „ betonowe . . 8802 „ 21 , 
k „ kamieniarskie IM „= m 
2 „ z lanego żelaza 
i ślusarskie 
na sztuki . 2267 „ 20 
F n lakiernicze . 76 „ 28 » 
Razem 14.704 kor. 36 hal. 


D) Regulacya terenu. 


Nasyp ziemny, po części materyałem 
istniejącym, po części materyałem z poza 
obrębu dostarczyć się mającym, dobrze ubi- 
jać i zgęścić 6070 kor. -- hal. 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi za- 
tem 136.579 kor. 79 hal. 

Oferty mające opiewać na wszystkie 
wymienione przedmioty do budowy, jakoteż 
na wszelkie roboty budowlane z jedynym 
wyjątkiem dostawy wyrobów z lanego żelaza 
pod A. (budowa magazynu), na którą to do- 
stawę mogą być osobne oferty wniesione. 

Oferowane ceny należy podać cyframi 
i słowami. Niejasno stylizowane oferty jako- 
też oferty odnoszące się do zaoferowań dru- 
gich osób, jako niedopuszczalne nie będą 
uwzględnione. Oferenci, którzy dla zarządu 
tytoniowego żadnych jeszcze robót nie wy- 
konywali, mają w swych ofertach wykazać 
swą dotychczasową czynność w budownictwie 


a w szczególności wykonane ewentualnie pu- 
bliczne budowy. 

C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu ty- 
toniowego zastrzega sobie bezwarunkowo wy- 
bór z peśród oferentów. Plany, przedmiar 
z kosztorysem. dalej ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przeglądnąć w e. k. 
Magazynie sprzedaży tytoniu w Przemyślu, 
które zaopatrzyć należy podpisem oferenta 
na dowód, iż przedsiębiorca zgadza się z po- 
wyższymi warunkami. Bliższych 1nforniacyi 
można również zasięgnąć przy c. k. jene- 
ralnej Dyrekcyi monopolu tytoniowego we 
Wiedniu, IX. Wiseabausgasse l. 1. (De. 
partament VII. s). Kaucya mająca być w 
swoim czasie złożoną, wynosi 10 pre. ugo- 
dzonej sumy i ma być w efektach warto 
ściowych wedle ustawy Go przyjęcia się na- 
dających złożoną. Złożenie kaucyi nastąpić 
ma w terminie dotego wyznaczouym. Oferta 
obowiązuje oferenta od chwili wniesienia, aż 
do rozstrzygnięcia co do niej, a akceptowana 
oferta jest od czasu uwzględnienia tejże 
także i dla c. k. Skarbu obowiązująca. 

Zaniedbanie wypełnienia obowiązku zło- 
żenia kaucyi w terminie przepisanym wpły- 
nęłoby na odwołanie przyjęcia oferty. 

C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 

Wiedeń, dnia 8. maja 1908. 


L. cz. E. 1443 (4) [4229 3—3] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadzieja 
w Haliezu zastąpionej przez Dr. p. A. Hahna 
adw. w Haliczu, odbedzie się doia 8. czerwca 
1903 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. licy- 
tacya a) 1/6 części realności lwh. 3; b) 
132 części realności lwh. 79 i e) 1/4 ezęści 
realności lwh. 102 id) połowy realności lwh. 
155 ks. gr. gm. kat. Perłowce. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, Są ocenione a to: ad a) na 213 kor. 
50 hal.; ad b) na 80 kor. 22 hsl; ad e) 
na 93 kor. 50 hal.; ad d) na 432 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 142 kor. 
34 hal., ad b)53 kor. 48 hal., ad e) 62 kor. 
34 hbal., ad d) 281 kor. 34 hsl., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i eduoszące się 
do tych części nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 1. msja 1908. 
L. 46.910. [4278 2-—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu cddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Kra- 
kowskim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się dnia 15. czerwca 
1908 w c. k. Starostwie w Krakowie licyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru, w roku 1*04 
dostawić się mającego wynoszą: za 7520 m? 
szutru 20004 kor. 80 bal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k, Starostwie, gdzie takża w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 -tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcia 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szatro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą liecytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9. maja 1908. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 121 z dnia 28. maja 1903. 


L. cz. E. 445/3 (4) [4258 1—3] 
Dnia 2. lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 6. sądu tutejszego, 


odbędzie się lieytacya realności lwh. 2138 | 


gm. Zakopane. 

Pawyższą realność oceniono na 10.985 
kor. 22 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7323 kor. 48 hal. 

Waruuki licytacyjne i inne odnosne doku- 
menta przejrzeć możea w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obecktórych niniejsza li- 
eytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla ztórych jszie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wznia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy targ, dnia 15. maja 1903. 


L. cz. E. 40,2 (17) [4250 1—3] 

Na żądanie Dra Bronisława Błsżejow- 
skiego, odbędzie się dnia 3. lipca 1903 o 
godz. 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140, licytacja 
3/16 części z połowy majętności Wola doł- 
hcłucka część IL wyk. hip. l. 77 ks. gr. 
dla większych posiadłości w e. k. sądzie 
obwodowym w Stryju prowsdzonej objętej, 
własność zobowiązaaego Władysława Do- 
maradzkiego stanowiących wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego, zapasu zasiewu i paszy. 

Gdy połowa, powyższej majętności 0SZA- 
cowaną została na 25,814 kor. 36 hal, a 
przynależności na 181 kor., przeto stosunko- 
wa cena szacunkowa wystawionych na licy- 
tacyę 8/16 części z tejże połowy majętnośsi 
wynosi 4864 kor. 38 hal. czyli okrągło 
4865 kor. 

Najniższa cena wynosi 3243 korom, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nią przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 84. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężury na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej jeśli niə mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 24. kwietnia 1908. 


L. cz. E I. 459,3 (7) [4219 1—3] 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione 
go przez adwokata dr. Dębickiego w Koło- 
myi odbędzie się dnia 26. czerwca 1908 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurzs Nr. 22, licytacya 
realności whl. 568 ks. gr. dla I. Dz. miasta 
Kołomyi objętej, wraz z przynależytościami, 
składsjącemi się z okien, Żaluzyi, drzwi 
i kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 77,820 kor., przynależności 
zaś na 601 kor. 80 kal. 

Najniższa cena wynosi 39.210 kor. 
90 hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 38, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośsi nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
|będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, dnia 2. maja 1908. 


L. cz. E. 14362 (7) [4167 1—8] 
Dnia 8. lipca 1908 o godz. 10 przed 


południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 licytacya połowy realaości 
lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Daszówka pod 
Nr. D. 41 wraz z przynależnościami, skła - 


dzjącemi się z połowy domu mieszkalnego 
i jednej krowy. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 1671 kor., przy- 
należności zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 1234 kor. 

Waruuti licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 20. maja 1908. 


L. 62/g. [4294 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

C.lem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy dwóch mostów drewnianych t. j. je- 
dnego głównego 162 m., a drugiego inun- 
dacyjnego 56 m. długiego na Daiestrze pod 
Mikołsjowem w trasie projektowanej drogi 
Mikołajów-Krzywula, w stryjskim okręgu bu- 
downiezym, odbędzie się 18. czerwea 1903, 
o godz. 12. w południe w e. k. Starostwie 
w Stryju publiczna licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 68.818 kor. 
60 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki badowy, 
wykaz een jednostkowych, kosztorys suma- 
ryczny i plany, przejrzane być mogą w c. k. 
Starostwie, w godzinach urzędowych. 

Oferty pisemne opieczętowane według 
niżej podamsgo wzoru sporządzone, opatrzo- 
ne marką na 1 kor. i w wadyum w kwocie 
3200 kor. w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, obliczonych wedle kursu dzienne- 
go, wnieść można; w wymienionem c. k. 
Starostwie w wyż oznaczonym dniu, naj- 
później do godziny 1% w południe. 

Oferty nia ułożone wedle wzoru, lub 
podane po terminie licytacyi, albo zawiera- 
jące jakiekolwiek dopiski, lub zastrzeżenia, 
nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25. maja 1903. 

Wzór oferty. 

Niżej podpisan. . obowiązuj. . się wy- 
konać budowę dwóch drewnianych mostów 
na Daiestrze, w trasie projektowanej drogi 
Mikołajów-Krzywala, w stryjskim okręgu bu- 
downiczym, ze zniżką . . "jo słownie 
boo o oliow + ©. mA -ADORONNNA 
kwoty fiskalnej . . . . 68.318 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyi dobrze znam. . i 
poddaje .. . się im bezwarunkowo. 

Załącza się przepisane wadyum w kwo- 
cie 32u0 kor., składające się z 


Imię i nazwisko, charakter i miejsce 
zamieszkania oferenia. 


L. cz. E. 478/3 (6) [4102] 

Dnia 2. lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 38 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 27 
ks. gr gm. kat. Potakówka objętej. 

Najniższa cena, gr której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 685 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 8. maja 1908. 


L. ez. E. 332/3 (4) 


Grzęska, Antoniego Stopy własnej. 


Nieruchomość powyższą oceniono na 
kwotę 5808 kor. 12 hal., przynależność zaś 


na kwotę 705 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
kwotę 4342 koron 


nie nastąpi, wynosi 


08 hsl. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


szym, w biurze Nr. II. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Przeworsk, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. E. 3381/3 (4) 


tutejszego licytacya realności whl. 180 ks 
gr. Grzęska, Szymona Świętoniowskiego wła- 
snej. 


13.875 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 8816 kor. 6% hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w Sądzie niżej wymieni»- 
nym, w biurze Nr. II. l 
C. k. Sąd powistowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 14. maja 1903. 


L. cz. E. 1001/3 (4) [4140] 
Na żądanie p. Antoniego Perzta odbo- 
dzie się dma 7. lipca 1903 o godz. 9 przed 
południem, wsądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. licytacya realności lwh. 375 gm. 
Sobów. j 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 1195 kor. 

Najniższa cena wynosi 796 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 4. maja 1908. 


L. ez. E. 477/3 (8) [4194] 

Dnia 25. czerwca 1903 o godz. 12 w 
południe odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya a) całej realności objętej 
whl. 170ks. gruntowej Pianowice, składają- 
cej się z pb. 118/1 i budynków (chaty i sto- 
doły) na tejże wystawionych ; b) niewydzie- 
lonej połowy realności whl. 168 tejże samej 
księgi objętej, składającej się z parcel grun- 
towych (roli, pastwiska i łąk) wraz z przy- 
należytościami. 

Nieruchomości oceniono ad a) na 846 
kor., ad b) na 1475 kor., przynależności zaś 
na 98 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 564 kor., ad b) 
1048 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Sambor, dnia 9. maja 1903. 


L. cz. E. 621/3 (8) ¿ [4198] 

Dnia 25. czerwca 19U8 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności objętej 
whl. 84 ks. gruat Sambor dzielnica Prze- 
myska, składającej się z pb. L 362 i budyn- 
ków pod Nr. d. 108 (81, 112) t j. domu 
mieszkalnego parterowego, sklepiku i stajni, 
tudzież pgr. l. 187 (ogród). 

Nieruchomość oceniono na 252% kor. 
30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1261 kor. 15 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


[4108] 

Dnia 2. lipea 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. IM. 
sądu tut. licytacya realności lwh. 240 ks. gr. 


[4202] 
Dnia 1. lipca 19038 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 


Realność powyższą oceniono na kwotę 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ; 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


jo 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytacya byłaby nisdopuszezalną, należy zgło- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar: 


ciężary na powyższej nieruchomości 


zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 9. maja 1908. 


L. cz. E. 357/3 (8) 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. 


8 sądu tutejszego licytacya realności objętej 


whl. 25 ks. grunt. Sambor dzielnica miasto, 
składającej się z pb. l. 


stojących, tudzież parceli gruntowej 287/8 
(ogród), wraz z przynależytośsiami. 

Nieruchomość cceniono na 10.235 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5117 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytncya byłaby niedopuszszalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 9. maja 1905. 


L. ez. E. 616,3 (5) [4195] 

Na żądanie Jakóba Schechaera z Ja- 
złowca odbędzie się dnia 30. czerwca :908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
realności wyk. hip. 1. 185 księgi gruatowej 
gminy kat. Jazłowiee objętej, składającej się 
z murowanego domu mieszkalnego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania łicytacyjnego powstaną, zawiudamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bucztcz, dnia 10. kwietnia 19 5 


L. cz. E. 1948 (3) [4284] 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
krakowskiem jako prawonabywey  Galicyj- 
skiego zakładu kredytowego włość. w likwid. 
we Lwowie, zastąpionego przez Dra Gore- 
ckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
czerwca 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya realności lwh. 156 ks. gr. gm. Ba- 
chórzec objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków : mieszkalnego 
i gospodarczego. 

Nieruchomości powyższe, wystawione ra 
licytacyę, Są ocenione: gruata na 1810 kor., 
budynki na 580 kor. przynależaości zaś na 
160 kor. 

Najniższa cena wynosi 1379 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równo- 
cześnie się zatwierdza jako zgodne z prze- 
pisami ustawy i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 


bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczań, w siedzibie sądu 


[4192] 
Dnia 25. czerwca 1908 o godzinie 9 


1915 i budynków 
pod Nr. d. a. 68, st. 99, 45, 24 na tejże 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości kie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dubiecko, dnia 1. maja 1908. 


L. cz. E. 764/1 (14) [4285] 

Na żądanie Sary z Kampfów Silbaro- 
wej, odbędzie się dnia 16. czerwca 1903 o 
godz. * przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. licytacya 1/4 
części domu pod l. k. 21 w Sieniawie w 
rynku poiiżonego objętego wyk. hip. 351 
ks. gr. gm. Sieniawa wraz z przynależno- 
ściami. 

Część niaruchomośsi, wystawiona na 
licytacyę, jst ocewioną na 8287 kor. 50 hal. 
przynależaości zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 1621 kor. 25 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną, aależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 1. maja 1903. 


L. cz. E. 877/3 (5) [4282] 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez pana Dra Glo- 
giera, odbędnie się dnia 24. czerwca 1908 
o godz, 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu 
a) licytacya ciała tab. lwh. 1424 kat. gm. 
Borki wielkie objętego z parceli gr. l. kat. 
10;2, 758/1050, 1484, 1778 i 2875 się skła 
d:jącego ; 

b) pół ciała tab. lwh. 1427 kat. gm. 
Borki wiełkie objętego z pgr. lk. 2415 się 
składającego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na kwotę 8820 kor. 
zaś ad b) na kwotę 750 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) na kwotę 
2213 kor., ad b) 500 kor., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zwazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 13. maja 1908. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 2184 4 8/3 [4174 38 -5] 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorcy więzień z 
roczną płacą 800 K, dodatkiem aktywalnym 
300/, od tejże płacy i umundurowaniem. 

Podania o tę posadę, ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 96 Dz. u. p. wnieść 
należy do 26. czerwca 1903 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 19. maja 1908. 

L. 644/08 [4181 3-8] 
KONKURS. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie ogła- 

sza konkurs celem obsadzenia opróżnionej 


przez śmierć Konstantego Widawskiego po 
sady e. k. notaryusza w Kopyczyńcach i opró- 
żnionej przez Śmierć Adolfa Promińskiego 
posady c. k. notaryusza w Tarnopolu, ewen- 
tualnie w razie nadania tych posad w dro- 
dze przeniesienia, celem obsadzenia w ten 
sposób opróżnić się mających posad w okrę- 
gu tutejszej c. k. Izby notaryalnej i wzywa 
chęć mających kompetowania o te posady, 
ażeby swe należycie adstruowane podania co 
do każdej opróżnionej posady osobno naj- 
dalej do 15. czerwca 1908 do tutejszej c. k. 
Izby notaryalnej wnieśli. 
C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 16. maja 1908. 


L. 516,03 [4053 3—8] 


KONKURS. 

Zwierzchność wyznaniowa w Prze- 
myślu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę rabina przy izraelickiej gminie 
wyznaniowej w Przemyślu z roczną 
płacą 3600 K. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wykazać swoją kwalilikacyę w ślad $. 
10. ustawy z dnia 21. marca 1890, 1. 
5/ Bz. ust. p. i $. 1. rozporządzenia 
Ministerstwa wyznań z 7. czerwca 
1892, 1. 7025 Dz. ust. kraj. Nr. 47 a 
w szczególności mają wykazać się ze 
skończonych studyów gimnazyalnych 
i ze złożonego z dobrym postępem 
egzaminu dojrzałości. 

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Zwierzchności gminy wy- 
znaniowej w Przemyślu najpóźniej do 
dnia 25. czerwca 1908 r. 

Zwierzchność gminy wyznaniowej 
izrael. w Przemyślu. 

Przemyśl, dnia 10. maja 1908. 


L. 673,03 [4275 2—3] 
KONKURS. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie roz- 
pisuje niaiejszem konkurs celem obsadzenia 
opróżnionej drogą przeniesienia posady e. k. 
notaryusza w Wisniowczyku, ewentualnie w 
razie nadania tej posady w drodze przenie- 
sienia, celem obsadzenia w tan sposób opróż- 
nić się mającej posady w okręgu tutejszej 
e. k. Izby notaryalnej i w tym celu wzywa 
chęć mających kompetowania o tą posadę, 
ażeby należycie adstruowane podania najda- 
lej do 15. czerwca 1903 do tutejszej e. k. 
Izby notaryalnej wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 16. maja 1908. 


L. 14.878 [4271 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia posady nauczycielki kobiecych 
robót ręcznych w e. k. Seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem w Krakowie z prawami 
i obowiązkami nauczycielki szkoły ćwiczeń. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich nauczy- 
cielki szkoły ćwiezeń, oznaczone ustawą z 19. 
września 1898 Nr. 174 Dz. p. p. 

. Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają się wykazać specyalnem uzdolnieniem 
do udzielania nauki robót ręcznych kobie- 
cych tudzież należycie uwierzytelnionymi 
okazami prac własnych z zakresu robót ko- 
biecych. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydatki, 
które wykażą się uzdolnieniem do udzielania 
nauk w szkołach wydziałowych z przedmio- 
tów z którejkolwiek grupy. 

„Kompetentki winny podania swoje na- 
leżycie udokumentowane i zaopatrzone w ta- 
belę stosunków służbowych sporządzoną na 
przepisanym formularzu (Qualificationstabelle) 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej krajowej naj- 
później do 5. czerwca 1908. 

O ile pełnią już obowiązki w publicz- 
nych szkołach ludowych a pragną, aby lata 
służby w tych szkołach przepędzone były im 
na posadzie, o którą się ubiegają, policzone 
nietylko do ogólnej ilości lat służby, ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
po myśli $$. 2 i 14. ustawy powyżej przy- 
toczonej, winny wyraźnie oświadczyć w 
swych podaniach, czy i w jakim zakresie 
liczą w razie zamianowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
postanowień ustawy. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 12. maja 1903. 


L. 57327 [4272 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z 28. kwietnia 1908 L. 2149 H. M. rozpisało 
międzynarodowy konkurs na projekt urzą- 
dzenia, któreby umożliwiało łatwe i szybkie 
przechodzenie statków z pewnego poziomu 
kanału na inny. 


” 


——— 


Przeszle się je także interesowsnym. 


„ Szczegółowe warunki konkursu można umieszczonego w Nr. 20 czasopisma „Przyja- 
Przejrzeć w Departamencie dla budowli wo- | ciel ludu“ z dnia 17. maja 1908 pod napi- 
dnych e. k. Namies'metwa, a na żądanie sem: „Zmiana w namiestnictwie* w ustępach 


od słów: „Ustępujący namiestnik“ do „nie 


Nagrody za najlepsze rozwiązanie wy- | uczynił“ i od słów “Z tego wysnuwamy* 


noszą 100.000, 75.000 i 50.000 kor. 

Nienagrodzone projekty może e. k. Rząd 
2a wynagrodzeniem 25.00 koron nabyć na 
własność, 


Oprócz tego wyznaczono nagrodę w 


kwocie 200.000 kor. na wypadek, gdyby wy- 


<0nanie zakupionego przez e. k. Rząd pro- 
jektu komu innemu a nie autorowi poruczo- 
RO, a projekt okazał się po upływie 2 lat 
zupełnie odpowiedni. 

Projekta należy przedłożyć e. k. Mini- 
sterstwu handlu najpóźniej do 31. marca 
1904 i zaopatrzyć je w motto, umieszczone 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej 
Imię, nazwisko i adres autora. 

. Oferty na wykonani», o ileby autor pod- 
JĄĆ się go zamierzał, mają być dołączono do 
projektu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, duia 16. maja 1908. 


L. 798 [4274 2—3] 
KONKURS. 
„ | Ô. k. Izba notaryalna we Lwowie roz- 
Disuje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady substytuta c. k. notaryusza w Wi- 
„Blowczyku na czas aż do zamianowania no- 
Tyusza na tę posadę i wzywa mających 

heé ubiegania się o tę substytucyę, by swe 
lależycje udokumentowane podania najdalej 

0. czerwca 1903 do tutejszej e. k. Izby 
Loiaryslnej wnieśli. 

©. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 16. maja 1°03. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 1633 (2) [4289] 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
3 C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
8 Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 493 
3 k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułów 
poieszczonych w Nr. 20 czasopisma: „Głos 
sę zemyski" z dnia 16. maja 1903 pod napi- 
"ra 1. „Z chłopskiej doli* w ustępie od 
ÓW „Wieczne kary“ do końca i 2) „Slijcie 
„arów telegramy“ w ustępie do słów 
„lak zapłacił* do końca zawiera znamiona 
Występku z $. 300, 491, 494 u. k., a zatem 
Prawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
t Tokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
pisma, 
da W skutek tej uchwały wzbronione jest 
İsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
rany nakiad ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 24. maja 1908. 


L. ez Pr. 165;3 (2) 
A OGŁOSZENIE. 
v Imieniu Jego Uesarskiej Mości! 
w U. k. Sąd krsjowy dla spraw karnych 
s Lwowie, orzekł na mocy S$. 482 i 498 
śp i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
to leszczonych w Nr. 20 czasopisma „Moni- 
U _z dnia 17. maja 1903 pod napisem: 
gło sta p. Głąbińskiego* w ustępie od 
»Ozłowieka mającego“ do „strejków rol- 
ch" 12. „Przyczynek do gospadarki sta- 
Glnskiej* w ustępie od słów „dzięki śre- 
lowiecznym* do „sposobnościach* zawiera 
Miona występku z $. 300 u. k., a zatem 
prrawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
8 okuratora rządowego konfiskata tego cza- 
pisma, 
daj W skutek tej uchwały wzbronione jest 
a e Tozpowszechnienie tych artykułów, a 
any nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 24. maja 1908. 


[4290] 


L cz. Pr. 161/3 (2) 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Wa g k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
bi Wowie, orzekł na mocy $$. 483 i 498 
Unicas $. 37. ust. pras., że tresć artykułu 
ary zezonego w Nr. 10 czasopisma „Kole- 
någi 2 dnia 15. maja 1903 pod napisem: 
Ust itacyą dozwolona i niedozwolona* w 
l Pach od słów: „Czarna mafia“ do „byt 
dla J“ i od słów: „Oni, el którzy” do „plon 
z gh dobry“ zawiera znamiona występku 
jest 8023 u k, a zatem usprawiediiwioną 
do Zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
880 konfiskata tego czasopisma. 
da Skutek tej uchwały wzbronione jest 
zab e rozpowszechnienie tego artykułu, a 
y nakład ma być zniszczony. 
wów, dnia 24. maja 1903. 


[4291] 


L. ez, Pr. 162/3 (2) 
OGŁOSZENIE. 
w Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
*e L k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
dk Wowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 


[1292] 


ME ig. 87 ust. pras, że treść artykułu 


do „tylko nikczemny* zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 300 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 24. maja 19083. 


U. enp. Pr. 167/3 (2) 
OTOJIONIEHE. 
B I[mesm Gro Besmaecrsa Iicapa! 

II. x. Cya kpaeBzń jA cHpaB KApHAX 
y JIBBoOBi pinas Ha miącraBi $$. 489 i 498 
Bak. Kap. i $. 37 Buk. HNpać., mo 3MICT apTA- 
Kyy yMimeHoro B umcai 32 daconaca „Laśń- 
Ąamaku* 3 „ada 19. maa 1908 oig manncew : 
„dl CNOMMHIB" BIĄ CJIB: „IIOM0OyKUB CA BHOBA 
Ha TANTAH* X0 CHB: „HeMpaBry CHOW MO- 
6opioBaru* Micrar B cOÓl 38HaMeHa NpoRMHM 
3 $. 305 Bak. kap. i mpoTro ycHpaBeęXMABJIeHA 
ecT BapAjykeHa Yepes u. K. LIpokyp«ropa 
LEPKABAOTO KOHQICKATA Cel HACONNACH. 

B HacmiX0k Toro pimens 360poHeHe 
€CTE gadme DMHpEHE TOTO apTARY.1Y a BaÓpa- 
Huń Haka Mae Óyru sHumeHnk. 

JI6BiB, aa 23. maa 1903. 


[4293] 


L. cz. Pr. TI. 3383 (2) 
Obwieszczenie 
© k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 142 czasopisma 
„Najrzód* z dnia 24. maja 1908 artykuł 
pod tytułem „Konkurent“ cała strona 1.i 2. 
zawiera znamiona występku z $. 3808 k. u. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 26. maja 19083. 


- [4301] 


Kuratele. 


L. cz. 1,3 (7) P. IV. 40/3 (7) [3908 2—3] 

Szyja Stein z Chorostkowa, Iwan Kie- 
ba syn Mikołsja z Haniłowa wielkiego uzna- 
ni zostali umysłowo chorymi. 

Kuratorem pierwszego ustanowiono Ja- 
kóba Tenenbaura z Chorostkowa, drugiego 
Michała Kiebę z Haniłowa wielkiego. 

0. k. Sad powiatowy, Oddz. IV. 

Kopiezyńee, dnia 21. marca 1903. 


L. ez. L. 3,8 (9) [3904 2—3] 
Jędrzej Molek z Łopusznej oddany zo- 
stał pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego. | 
Kuratorem jego ustanowiony 
Franciszek Bera z Łopusznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, duia 16. marca 1903, 


został 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. E. 1867/2 (4) [3801 3—3] 

Niewiadomych z życiai miejsca pobytu 
Piotra i Katarzynę Mielniczków z Dźwinia- 
cza dolnego zawiadamia się, że Towarzystwo 
zalieczkowe w Ustrzykach prowadzi przeciw 
nim egzekucyę pto 95 kor. zpn. przez pu- 
bliczną licytacyę 67/336 części realności lwh. 
65 ks.. gr. gm. kat. Dźwiniacz dolny, w któ- 
rej to sprawie dla mich kuratora w osobie 
Michała Krasuluka wójta z Dźwiniacza dol- 
nego ustanowiono. 

Wzywa się zatem dłużników by się sa- 
mi zgłosili lub pełnomocnika w tej sprawie 
ustanowili, gdyż w przeciwnym razie sprawa 
ta z kuratorem przeprowadzoną będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 1. maja 1903. 


L- cz. -T. 13,8 (1) 
Amortyzacya. - 

Na wniosek Matyldy Pichler zamęż. 
Frankiewi*z wdraża się postępowanie celem 
amortysacyi szekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładnowej stani- 
sławowskiej Kasy oszczędności Nr. 1062/20 983 
na kwotę 939 koron 66 hal i na imię Ma- 
tyldy Pichler opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
licząc od ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
gokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Stanisławów, dnia 6. maja 1908. 


[3887 3—3] 


L. cz. T. 26/3 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek p. Mikołaja Macielińskiego, 
c. k. nadradcy rachunkowego c.k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie, wdraża się po- 


[4130 2—3] 
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stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kupona płat- 
nego dnia 1. maje 1908 od 4/49, listu bi- 
potecznego ce. k. uprz. galicyjskiego akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie Serya 
C. Nr. 27.298 na 1000 złr. a. w. opiewa- 
jącego. 

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ogłoszenia, w; przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Odddział VII. 

Lwów, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. Og. I. 168/3 (1) [4276 2—3] 

Przeciw Feliksowi Zandlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego cywilaego 
we Lwowie przez pierwszą spółkę wyrobu 
cegieł maszynowych i towarów glinianych 
we Lwowie Eranciszek Zandler i Spółka po- 
zew o 4000 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 3. czerwca 1903 
godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Feliksa Zan- 
dlera ustanawia się pana dr. Aleksandra 
Maryańskiego, adwokata we Lwowie kurato- 
rem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Feli- 
ksa Zandlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 24. maja 1908. 


L. cz. A. 476/2 (5) [3909 1—3] 

Niewiadomych ustawowych spadkobier- 
ców Anny z Maślaków Sikorskiej, zmarłej 
dnia 2. maja 1996 w Palikrowach wzywa 
się, by w przeciągu roku się zgłosili i oświad- 
czenie do spadku wnieśli, gdyż inaczej spa- 
dek tylko tym przyznany będzie, którzy do 


spadku się oświadczą i tytuł do dziedziczenia 
wykażą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 25. lutego 1908. 


L. cz. A. 410/2 (D [3902 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia, że duia 14. lutego 1882 zmarł w 
Horodence Mojżesz Braner, pozostawiając w 
spadku realność objętą whl. 468 gm. Horo- 
deuka i pb. 238/1 się składającą. 

Gdy sądowi nie wiadomo, czy i komu 
prawo dziedziczenia przysługuje, przeto wzy- 
wa się wszystkich, którzyby pretensye do 
spadku mieli, by tytuł dziedziczenia i prawa 
do tegoż w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu wykazali, gdyż ina- 
czej spadek, dla którego adw. dr. Okuniew- 
ski, kuratorem ustanowiony został z tymi, 
którzy swe prawa do spadku wykażą per- 
traktowany, zaś część nieobjętą względnie, 
gdy się nikt nie oświadczy, cały spadek, ja- 
ko dobro bezdziedziczne Skarbowi Państwa 
przyznany zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 28. listopada 1902. 


L. cz. O. VII. 238/3 (1) [4281] 

Przeciw p. Udli Szpatz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Teodora Hołohina i tow. pozew o własność 
pgr. 4457/2 whl. 307 Józefówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19. czerwea 1908. 

(elem strzeżenia praw p. Udli Spatz, 
ustanawia się pana adw. dr. R. Mautha w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szą nieobecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VTI. 


| Tarnopol, dnia 16. maja 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Kolej lokalna Bork: wielkie-Grzymałów. 
Ogłoszenie. 


W myśl $. 33. statutu podpisana Rada zawiadowcza 
kolei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów zwołuje niniejszem 


Piąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielkie-Grzy- 
małów* na dzień 20. czerwca 1908 o godzinie 11 przed 
połud. w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 


Przedmiotem obrad będą: 


1. Sprawozdanie Zarządu z ezynności za r. 1902. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 


r. 1902. 


3. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 


4. Wybór komisyi rewizyjnej. 


Po myśli postanowienia $. 85 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub w filii 
c k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 

Co do akcyi, będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 23. maja 1908. 


Rada zawiadoweza. 


Michał hr. Baworowski 


(Przedruk nie będzie płacony). 


prezes. 
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Restauracya w Hotelu Francuskim została otwartą: 
=... » » Koncert muzyki wojskowej codziennie. = - =- "| 


Odznaczona złotym medalem i new uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ek. PRII OU S 


Lwów, ulica Mickiewicza 


F Otwarte 


w Pasażu Mikolascha 
od licy Eretsj 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


— Świat i życie w barwnych | E. 


== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki hista- 


ryczne = Obrazy z postępu cywilizacy = » 


Sztuka i nauka = itd. itd, 

= Zmiana obrazów co lygodnia == 
00 24. maja 1903. 
po górze Dolno-Reńskiej 
Wstep 10 ct. 
Otwarte od 10-tej rano ĝo 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Pi pokoi w parterze, Chorążczyzna 12 do 
najęcia od 1. GZETWGA. 


MBoszułkuję 6 do 12 pokoi z ogródkiem w po- 
„MML bliżu śródmieścia. Zgłoszenia „Pensyon“ biuro 
Sokołowskiego. 


ysiowii najleps: ŻĘ ych] 
herbał JE sk zd, 5.801 
pelsca hasdeł herbaty | kawy 


Edmunda Riedla We LWOWIE, 


pokoi w morae AURET 12 do na- 


jęcia 1. czerwea. 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieckie i z niemisoklego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Pilohna. 
KOPERNICKI i SYN 
optycy I mechanicy; 
Lwów, place Halicki, poleczją 
o ogaach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
aromeśry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
ktryczne ete. 
Naprawy najta- 
niej i najrychiej 
Zamówienia 
z prowiucyi z%- 
tatwiamy punk- 
tuaine. 


1. 2 (rég placu Smolki) 


„NETTO EE TY ZY SE PY WOT EE ZYTA 


Dla amatorów 
©. 


poszukuje po Toe pracownika kance- 


laryjnego od 1. lipca 1903. — Należycie udokumen- | 4 
towane zgłoszenia należy wnosić do 20. czerwca | 4 
b. r. [4287 2—3] 


Wins naturalne e 
Węgierskie i Austryackie wyborowe wysyła RE 
codziennie w beczułkach od 26 liter wyżej (FE 
100 liter, od 60 kor. do 180 kor. „Stołowe, 


A czerwone. Cenniki franco rozsełam odwro- 

RES tnie. Z wysokiem poważaniem 
Tomasz Górowicz 

Budapeszt, IV., Bastya utcza 20. £ 


Enpujmy u źródła krajowego! 
Funt n jeyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Funt herbatników mieszanych zły I 
Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 
Cacao odtłnszezone proszkowane zalecane przez pp. 

Lkarzy po et. 40, 75 i złr. 1:50. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 
poleca 


JA. "im EFK IR 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika l. 8, obok Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


amom 
Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo dla przemysłu 
gazowego, W Gi i kanalizacji 


we Lwowie ul Sykstuska |. 4. 
Techniczny kierownik 
Ludwik Masłowski. 
Misterysły budowlase 
Astykuży techniczne 


Oświetlenie gazowe 
Instalacja wodociagów, Kanalizacya domów 


Asfaltowanie fundamentów 


E 50 | posadekowanie klinkierami, dachowanie 


cegłą, ługkiem lub papy 
| CEMENT, gips, piece kaflowe, rury stein- 


gutowe, betonowe i żelazne. degłyi płyty 


szamotowe. 
Przeprowadzenia 


Haarancya ZA CAŁAŚĆ: 


52 włacnych wozów mebiowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottennine 27. 
Budapeszt, Arany Janos wieza 34. 
Lwów, Jagieloñska 22. 


Walaton LËR, 


Centralne binre ogłoszeń, 


cGzłenników i uniwers, reklamy 


Adolfa Ċhulawskiego 
w Wiedniu, VE. Gietrzidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 


przyjmuje : 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, 


przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 


zamó- | 
illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


=. Kuryer kolejowy. 


Dóanabycie: nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, wów, Pasaż | 


Hausmana l. 9. 


4 


iY 


praa 


b 


4> 


b 


t 
$ 


czkami sporządzonych z rogu, szyldkretu 
cyalności : 


a ) 4 | 4 6 4 $ a ł a t a i 4 j á 


Y v t 20) tY 
A ATATA TATATA ATATA 


po K. 860, 6 i 10. — Cenniki 


v 14 
a. 


2 > 


„Jau de Cologne Zemo‘ po K. 1, 2, 4, 8, 14 i 16, perfumę 
fiiołkową „„Wielette d'Abbazia Zene“: i „Violette Cap Martim 


KWARK EENI RAAIKIRRIRIR HH IRERERIRIRI KORKI 


KRAK BE IIAIR RR RIRIN RNR] IRR ESTE 


Perfumerya ZENO & Go. 


Dostawców nadwornych, Wiedeń I., Graben Nr. 7, 


polecają swój doborowy skład li tylko prawdziwych francuskich, angielskich inie- 
mieckich oryginalnych perfum po najtańszych cenach. Następnie najlepsze an- 
gielskie szczoteczki do zębów, paznokci i włosów w oprawach z drzewa, kości, 
szyidkretu i kości słoniowej, bogaty wybór grzebieni do fryzowania prochu, i z rą- 


i kości słoniowej. Polecają swoje spe- 


wysyłamy na żądanie opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Nr. 527. 


sztychów i miniatór Hala ; 
aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


k. Urząd górniczy okręgowy w Jaśle F 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


- 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, ora% 
tutki »PRIMUS«< specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu 
skiej »ABADIE<«. 


ała EEES 


RONA NORSK W NANA NM 


Pee slowa fabryka wyrobów z papieru 
= Em 
JIEMOJOWSKIEGO 2... 
Lwów, Gmach hr. Skarbka HE 
(dawne gale sejmowe) 
poleca = 
-| . . ą ` a LJ „ c " 
Koperty, papiery listowe, miki 1 bibuiki cyearetowe Ít D. 
Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim 1. 8, oraz w innych 
handlach papierowych wa Lwowie i na prowinoji. 
Cenniki i wzory wysyła sie odwrotnie. E 
A ABRAMRAARAARAKAAA ARRANA A | k 
ra 
N o Wzajemnego Kredytu w Krakowie 4 
oraz Biej 
"lia t 7 I : ż 
Filia tegoż we Lwowie w 
podaje niniejszem do wiadomości P. T. Publiczności, id = 
z dniem ( 
A, iippecza b. P. 
obniża stopę procentową od wszystkich dotąd po f| — 
od sti oprocentowanych wkładek oszczędności jak równie 
i od rachunku bieżącego na 
3 Mor 
DJ procent. Moc 
Kapitały nie odebrane w czasie od 15. do 30. czerwca ZE 
b. r. lub w tym czasie do odbioru nie zgłoszone, uwa” zien 
żane będą ja*o pozostawione nadal na 3°,- mo: 
(Przedruk nie będzie płacony) Kx 
NW. O SZZĄ JD. o esz" | EE. I 
Ogłoszenie. nla 
r s op 
Walne Zgromadzenie zer 
E Stowarzyszenia bankowego dla handlu i przem. w Gródku | łyci 
odbędzie się dnia 9. czerwca 1903 o 11- -tej godz. przed poł. w do- E 
mu p. Jakóba Fischa Nr. 151 z. p. na które się p. członków uprzej- 
mie zaprasza. ie 
Porządek dzienny: SĄ 4 
1. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. Bi 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1902. > 
3. Przedłożenie zamknięcia rachunków i bilans za rok 1902 do zatwie” stalı 
dzenia. ską‘ 
4. Udzielenie absolutoryum członkom Dyrekcyi i Rady nadzorczej. ły: 
5. Wylosowanie dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający Mer 
'na miejsce tychże dwóch i trzeciego na miejsce ustępującego pana Israel 4 
Eichmanna. = 
6 Rozdział zysku z roku 1902. 
"AR" dnia 25. maja 1903. | 
Btter Czyże8, przewodniczący 
R | 
BS (Wi 
Sym 
[2 T 
D4 Piek 
Prot 
A e SCE piec: 
i tow: 
k Lwowskiej Filii li 
Sont 
n Å 2 
x Banku galic. dla handlu i przemyslu = 


Bk: został przeniesiony do nowo urządzonego % 


YA lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 
gdzie również przeniesiono Okta 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


F 
a. 
8 


Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


